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Donos p. Drzewieckiego. 


Wpadł nam w ręce następujący doku- 
ment, godny najpilniejszej uwagi. Wpraw- 
dzie wiemy, że p. Drzewiecki nie przezna- 
czył tego dokumentu do ogłoszenia. Ale 
pozwolimy sobie wyręczyć go tym razem. 
Wiemy, że p. prezes Ligi pracy i protektor 
5. S. S. zwraca się chętnie z odezwami do 

bliczności. Dlaczegóżby ten dokument 

iał ukrywać przed opinia publiczną? List 
p. Drzewieckiego do prokuratora zaintere- 
suje niezawodnie szersze koła, zwłaszcza 
urzędników miejskich, przeciwko którym 
występuje z donosem ten ojczym miasta. 

Oto ten list. 


4 
Do Pana Prokuratora 
Sądu Okręgowego 
w Warszawie. 

Związek Zawodowy Pracowników 
Miejskich na walnem posiedzeniu dnia 26 
lipca r. b. w (!tak!) poparcie żądań o cha- 
rakterze ekonomicznym uchwalił przepro- 
wadzić w dn. 28 lipca r. b. jednodniowy 
strajk protestacyjny pracowników miej- 
skich, który też miał miejsce 28 lipea r. b. 

Związek Zawodowy Pracowników 
Miejskich, jako osoba prawna, jest upraw- 
niony do takich tylko działań, do których 
go upoważnia ustawa Związku, która moż- 
ności organizowania strajków. nie przewi- 
duje. 

Nadto art. 367 Kod. Karnego zabrania 
pod karą więzienia nawet robotnikom za- 
przestania czynności w przedsiębiorstwach 
tego rodzaju, w których zaprzestanie czyn- 
ności może odbić się niepomyślnie na inte- 
resach ludności miejskiej. 

Należy rozumieć, że przepis ten nie- 
wątpiiwie odnosi się tak do robotników, 
jak też i pracowników instytucji miejskich, 
które z natury rzeczy przeznaczone są do 
zadośćuczynienia koniecznym potrzebom 
miejscowej ludności. 

Z tych zasad i powołułąc się na moją 
rozmowę telefoniczną z W. Panem w tej 
sprawie, mam honor prosić o zakkromumiko- 
wanie mi, czy W. Pan znajduje PAT 
do ‘wystapienia do Sądu, o zamkni 
Związku Zawodowego Pracowników tej. 
skich wobec wykroczenia przeciwko ustą- 
wie Związku, zatwierdzonej przez Ministe- 
rjum Pracy i Opieki Społecznej. 

Załączam: 1) Statut Związku Zawodo- 
wego Pracowników wników Miejskich, 2) odpis u- 


chwały Zwiazku z dnia 26 lipca r. b. Epis 
bą o zwrot: załączników. 

Prezydent m. st. "p. Dre i 

Tak write „polityka społeczna” p. 
Drzewieckiego. P. Drzewiecki z pychą ka- 
cyka i bezwzględnością kapitalisty, pomia- 
tającego interesami pracy — wprost pro- 


wokował urzędników miejskich do straj- 


ku, nie spełniając żadnych wobec nich ZO+ 
bowiązań. A gdy strajk sprowokował — 

zwraca się do prokuratora z prośbą o TOZ- 
wiazanie Związku Pracowników. Natu- 
ralnie p. Drzewiecki, który swą admini- | 
stracyjna mądrość zawdzięcza carskim i o- 
kupacyjnym wzorom — w swoim ulubio- 
nym carskim kodeksie znalazł bez trudu 
odpowiedni stryczkowy paragraf. P. Drze- 
wiecki zapomniał tylko, że w tym jego ko- 
deksie wogóle każdy strajk jest zakazany i 
jako taki karany. Czyli, że wogóle ruch | 
zawodowy traktowany z punktu widzenia | 
tego kodeksu, byłby przestępstwem. Wie- 
my, że taki stan rzeczy byłby w oczach p. 
Drzewieckiego idealnym. Ale niechże ten 
mamut przedrewolucyjnego 


że konstytucja nasza poręcza wolność koa- | 
licji, że organizacja zawodowa jest zdoby- | 
czą, której robotnicy i pracownicy nie da- 
dza sobie wydrzeć pp. Drzewieckim i Lu- 
tosławskim. 

P. Drzewiecki powołuje się na to, że 
w statucie Związku niema nic o strajkach. | 


Otóż ojczym miasta i wróg pracowników | 


tylko w takim razie mógłby powoływać się | 
na statut, gdyby w nim było zobowiązanie, | 
że Związek strajków prowadżić nie będzie. 
Ale skoro takiego punktu niema, to argu- 
ment p. Drzewiecki iego jest śmieszny. Ża- | 
den bowiem Zwiazek Zawodowy nie jest 


obowiązany wymieniać wszystkich rod- 


ków, których używać będzie dla poprawy 
bytu swoich członków. 
P. Drzewiecki, odwołując się do pro- 
kuratora, przeciwko ogółowi swoich urzęd- 
| ników, stwierdził wyraźnie, że jest ich 


wrogiem i że w Środkach walki nie prze- 
List jego do prokuratora należycie 


biera. 
też wyświetla taktykę p. Drzewieckiego 
podczas obecnego strajku: jego zaciekły n- 
pór, który doprowadził tylko do przedłu- 
|| żenia” strajku i naraził miasto, zwłaszcza z 
powodu użycia S. 8. S., na olbrzymie straty. 


Po trzech latach. 


Trzy lata mija dopiero od chwili, gdy Pol- | 
ska rozpoczęła znów żyć samodzielnie. "Trzy 
lata zie jest to olknes dziejów. Jest to zalekd- 
wie mgnienie. A przecież dla narodu naszego 
to szniet przeżyć ciężkich i doświadczeń 
wspechstronnych. Na wadze dziejowej trzech- 
łecie to zaciąży poważniej, niż dziesiątki lat w 
olgiresf e iunym. 

Gidyloy naród polski miał do czynienia tyl- 
ko z chorobami, wadami è brałtąmi, spowodo- 
wamemi [prze niewotek budowniutwó życia 
zbiorowego już byłoby bandzo utnudnione. 
Lecz naród Dasz nietylko był aiewrabny, tem i 


| rozdarty na trzy części. Każdy zabór podlegał 
innym prawom, wpływom, żył innem życiem 
| gospodarcze, społecznem, politycznem, ura- 
| biał się na inny typ ludzki. Zwalczać wady i 
| cechy niewoli, łatać braki, a jednocześnie ce 
| mentowóać, jednoczyć trzy dzielnice, żyj/ce do- 
tąd w różnych warunkach, ciążące w różnych 
kierunkach, sianow 'ąte' róże typy psycholo- 
giozae, to zaiste zadanie, wymagające wiełkie- 
go mapięcia myśli, uczucia i woli zbiorowej w 
czasach najbardziej normalnych, spokojnych. 
Jeżeli przeto zważymy, że zadanie budownict- 
| wa Rzeczypospolitej wypadło w wielkiej do 


kapitalizmu | 
przypomni sobie, że żyjemy w Republice, ; 


| dziejowej kataklizmów wojennych poli- 
tycznych, społecznych * gospodawczych — a tyl- 
| ko im zawdzięczamy niepodłegłość — to tem 
ibandziej trudny się dziwić, że praca idzie opor- 
mie į kulawa. 

Z tego, że chwila obecna jest osdbliwa, 
. zdaję sobie- sprawę każdy- obywatel. Ale sto- 

gumek jego do tej chwili dziejowej jest najzu- 
| pełni ej osobisty, indyryidnaliny.  Tralttuje on 
rzeczywistość obecną, jako stan. przejściowy | 
ze względu na własne przeżycia; czaje, myśli 


raczej siebie i życie swe, jak obrazy, prasu- 
wające się na filmie kinematogrału, mie poeza- 
wa się do odpowiedzialności ani za teraźniej- 
szaść, ami za przyszłość, 
Jedni uwazają,. że tak, jak jest,- jest źle, 

a więc tak być mie może. Tami uważają, że 
fak, jak jest, jest zbyt dobrze, a wigo również 
| tak być nie może. A ï jedni i drudzy myślą | 
| tylkio o sobie, tylko na dziś. I to jest dla- doby , 

obecnej najbardziej charakierystyczne, a dla ; 
| pizyszlości majbatdziej groćme. 


PRZEZE EE z 


ści qpolcoznej, © przyszłości uanddu nie myśli 


woale  Kataklizm dziejowy rozluźn?t rwiwel- ; 


| kie więzy spoleczne, a człowiek stał się czło- | 


| wiekowii bandziej, niż kiedykolwiek, wilkiem. 

Zjawisko to daje się obserwować wszędzie w 
| Polisce zaś, podmoszącej się z ciemuicy wech 
| malborów, staje się klęską. Nawet przeciwień- 
siwa interesów klasowych przejawiają się dziś | 
w życiu mietyle przez dkoordynowaną i ;plajnio- 
w 


chów poszczególnych zawodów, grup, indywi- 
| duów. Drobna mujiejszość zaledwie myśli i 
| zastanawia się nad losami Rzeczypospolitej. A 
| śród tej mniejszości znów olbrzymia  więk- 
szość — to zdeklanowajni piesymiści. I jest to 
| naturalne Któż jest te maicjszość drobna? 
Jest te tak zwana inteligencia. j 
Życie. dzis — to żywioł nieotamowany. 
| Kierować tym żywiołem — to rzecz milezmier- 
nie trudna, Inteligencja naszą nie przeszła 
| ezkoly kierownichwa demobratycznego. Zna 
| oma jena wzory panowania, kłóne skosuje nie- 
dołężnie i bezskutecznie. 
Panować nad żywiołem można tylko wte- 
dy, gdy jest om tak niezłożony społecznie ń 


go w łożysko jego choeń. W Polsce, która jest ; 
| bliższa Zachodowi, nià Wiachodowi, zapanować | 
nad żywiołem, który jest złożony, a W róż- | 
nie strony, jest niepodcbieństwem. Żywioł tem 
można tylko otamować przez formy szczerze 
demokratyczne i konsekwentne kierowniotwio. 


Niestety, nasze elementy kierowiicze i organi: : 
cacyjne nie są ekłolne zrozumieć tego, a, co 


ważniejsze,  wyjprowadzić «tąd wniosków, 
sprzecznych z dotychczasowemi nałogami i 
| doktrymami wfadezemi, Stąd — pesymizm 


pezgraniczny, lub machanie ręką i powtarza 


mie: jakoś to będzię jakoś to być musi. 

Układ sił spolecznych w Polsce jest dziś 
tego rodzaju, że miema klasy społecznej, która- 
| by mogla nawzncić swoją wolę innym. Tego | 
| rodzaju stosunek sił jest i wi innych krajach | 
Bunopy.. Lecz w Polsce, która dziś dopiero po 
długiej niewoli powraca da życia  niepodie- 
giego, niema ani klasy, która miałaby. wyrabio- 
ne elementy kierownicze i organizacyjne u ste- 
mu rządów, ani też miema śród ogółu obywateli 


tego poczucia zbiorowych praw i obowiązków, 


które wyrabia spółżycie czynne i ciągłe wielu 
pokoleń w ramach własnego o©tganizmu poli- 

tycznego, W Polsgo są wciąż jeszcze trzy 

dzielnice, a w tych dzielnicach cały czereg klas 

i grup społecznych, nie 
, wewnątrz, a zwalczających się namiętnie na- 
| zewnatrz, 


| Olbrzymia większość Polaków o zbiorowo- | 


7ą walke, ile przez sumę żywioławych odru- | 


psychdlogicznie, jak w Rosii à gdy się ujmuje | 


powiązanych mocno | 


„ Formy demokratyczne — to 
mady większości $ społecznej, takiej lub pomi) 

większości. Aby siworzyć przeto rządy de 
mokratyczae, trzeba zarganizować i pae 
wać większością qpołeczną, 

W Polsce mniema takiej klasy 

która mogłaby samodzielnie wyłiworzyć czą- 
idy większości. Obszanicy razem z arki. 
stwem takiej większości nie stanowią. Posiąr 
dają siłę gospodanczą, ale nie stanowią liczby. 


| Nie stanowi 'większości bezwzględnej i włoś- 
i żyje, jak podróżny ma pąpasie. Trakiuje om | ciaństwo, które jednolite nie jest. W dodatkna 
| nie posiada prawie wcale elementów kierow- 
| niczych i orgameacyjaych. Drobnomieszczań- 


stwo mie stanowi siły alnii ilościowej, ani żałco- 
ściowej. Pralekarjat stamowii mniejszość spo- 
tooma, vosbita ma: awalezające sig a 
obezy, Aby więc powstała j więk 
, SZOŚĆ Ejpoleczna, riteribędne 
| panu klas epdłocznych choćby do pewnej me- 
| ty. Wszolkie przecież spółdzałanie wymaga 
| nietylko pewnego stopnia wyrobienia politycz 

| nego, lecz i ustępstw wzajemnych. „Aby prze- 


| masie swej stanowi o większości, trzeba mro- 
bić pewne ustępetwa. 
iWiięsczokć  zongamizowanego profetarjatu 
| zajęła względem włościańsiwa stanowisko me- 
gatywne, wyrzdkła się dobmowolnie chęci od- 
| dzraływamia. Nie wyrzekly się przecież chęci 
j odiivialyiwania ani ma chwilę klasy posiadają- 
ce, a więc, zdawałoby się, bliskie wfłościaństwiu, 
| jako równie posiadaczom. 
| Dlaczego więc miema stałej większości TZĄ- 
dzałocj ? Czytby cigrywały tu nole tylko am- 
bicje partyjne, cła wola? 

W  kolbuńsko - szlachecko - mieszczatń- 
skiem Ag: Na twie dużo dziś pomstują aa 

| eblopka. Dawniej bolszewike ù socjalista byli 
uważani za wrogów „narodu. Dziś do tych 
wuogów został naliczony 4 wiłościanin. Duo- 
żyzna pamuże. Kto winien? Chłopek. Mar- 
ka spada na łeb ma szyję. Kio winien? Chło- 

| pek. 
nien? Chłopi. 

W istocie moczy głównym grzechem w 
ściaństwa polskiego jest to, że niedołężnie č 
mierozummie naśladować pragnie swoich bra 

| ci starszych: otszarników i burżuazję 
(Lem dziwłć się temu trudno. Wł 
siwo dopiero staje się obywatelami Polski i 
skdomne jest, idąc za przykładem klas posia- 
| dających, ořetyle dawać, ile brać. i 

Włościaństwo polskie zbyt jest ciemne Ì 
mało wynobione społecznie, by ogarmniać po- 
trwelby Rzeczypospolitej i prowadzić politykę 

samodzielną, lecz orjeniuje się już na tyłe, że 
obi eltem tylko rządzenia j A rrome imnyiea 
być mie chce. A stąd — miestałość rządów, 
stąd — brak wszelkiej wytycznej w eps 
_ Rzeczypogpciitej, stąd — chaos z słabość nie- 
| bełzpiieczna. 


| Aby być w czasach wonią MARIA 

kiem jakiejkolwi ek dziedziny życia poieni 
éd namodowej trzeba być patnjotą w najlep- 
| szem, rozywojowem zmaczemiu tego słowa, trze- 


rodu. 

| Bez względu na przymaleźność klasową 
| na światopogiąd, każdy obywałeł Niemiec As- 
gili, Franeji nie wycbraża sobie inaczej bytu 
swego narodu, jak w świetle  mepodległości. 
Zarólwłio konserwatysta, jalk socjalista tych 
kuujów ma «doświadczenie niepodległości i po” 
cznicie odpowiedziałności za nią. Potrafi om 
tej wolności nietylko w razie niebezpieczeń- 
stwa bronić. lecz i dla niej w życiu ponini 
uiam pracować. 


Iana rzecz w Polsce. Trzy zabory, dtu- 
ga, bo kiika pokoleń trwająca niewola — wg” 


jest spółdziałanio _ 


chylkć ma swa stronę włościaństwo, które w 


Niejad i chaos wszędzie panują. Kto wi 


ba być szermierzem wolmości, przyszłości me 


p w. znacznym. stopniu 
| m innych narodów doświadczenie nie- 
łości. 2, co wańniiejszie, poczucie wielkiej 
ipowiedziajności każdego dojrzałego obywa- 
tela za przyszłość narodu. 
© Nasze klasy posiadające, które dostarczają 
kc pr vażnie. ludzi. na stanowiska kierownicze 
iw RZ politej, nietylko nie były w ostat- 
niej epoce szermiierzami wolności narodow ej, 
leaz, przeciwnie, wiązały ściśle swój byt i 
przyszłość a bytem i przyszłością maonarchji 
Niepodległość Polski — to dla 
| nich wypadek, dziwny wypadek, wynik zbi- 
i wią dkoliczności oraz wspatiałomyślności ats 


- Było inaczej. „Dziś jest tak. A więc jt 

5 tra może być znów inaczej. Gdy było inaczej, 
e im było wcale nieźle, może, nawet lepiej. A 
5 dziś chodzi im jedynie o fo, aby na te 
is raźmiejszość i przyszłość zagwarantować S0- 
bie mlieolkrojone warunki bytu, przywileje wła” 
/_ damia i posiadania. Że w warunkach zmie- 
a yoh kosztem ich przywilejów może być za- 


FS Wolność, naród, Rzecąpospoliita — to 
dla irazes pusty, Ofiar w imię wolnosc, 
„Apiaczypoepolkej dry żąłdać jedy- 


"ze panować, lecz formy: demolkraltyicz- 
im na przeszkodzie. A więc deprawu- 

talk poczucia prawa pozbawione spo- 

` 'a/ wie intrygują + epbkuig 
A fioe Rzeczypospolitej wewnątrz i nawe 
 waątm. Ich prasa, zwłaszcza w stolicy — to 
a pliugawa prasa. Różme mechesy i 

e pozostające na ich usługach, a po- 
zbawione wszelkiej godności narodowej i ludz- 


do usamodzielnienia, 
_wiemia i zdemokiraltyzowiania Polski, a więc 
- jest sprzeczne z władczemi aspiracjami bogooj- 
czyźnianego paskarstwa wszechpołskiego. 

-> Nasze klasy posiadające mio uzmają ani 
ami praw, 'e ile są im niewygodne, 


opinaja publiczna. Czyż można dzi- 


siąk. m. 


 "Frossarda i- ich proroka ta kanou 
micie; Borsa Suwarina, dzś juź zasią. 
w Kremlu wśród apostołów 3-ej Mię 
i odgrywa znacznie mniejszą ro- 
miż ueo-komunizm syndykalistyczay. 
„Niemy, że aeo-komunimm syadykalistycz- 
"do usunięcia z Biura Konfederacji 
$ — Jothaux, Dumoulina, Merrheima i 
i kilku ianych i i zastąpienia, ich Monatte, Mon- 

i ; Semartem; do sabotowamia. Mie- 


i syndykalistycznej w Amsterda- 
przez stworzenie w uiej komunisty- 


U nod O wik 
> BI 


' ROMAIN ROLLAND. 


iotr i Łucja. 


1DYLLA TRAGICZNA. 


Przełożyli: Marja. Zabojecka 
` c- rå- Henryk Bezmaski, 


a , nie myślę o teim, 
m 00 ludzi męczy, zabija, tot- 


Trzeba Pa Śnóeli zaczynamy: myśleć, 
amy: żyć..,.dai choe żyć, chcę żyć. Jeżeli 
í czy inna praca ma być ceną życia, zali 
będę p majtwiła z powodu „tej” lub „innej ” 
? To mnie nie nie obchodzi, To nie ja 
Jeżeli to jest glo, to nie moja wina. 


ja 
Czego pragniesz? 
Mod żyć przedewszystkiem. 


paskiem 


szęzują i plują z dnia na dzień na wszyst- 


z Konstytucji, 
` Wich zaś rękach jest większość prasy, a, 


podświadome 


` 


„KROBOTNIK”, wtorek, 20 wreśnia 1924 r. 


wić się w tych warunkach mieposzanowaniu 

prawa przez urzędników 4 obywateli? Czy 

można się dziwić niesumienności, korupeji, ta- 

pownictwu, wady gł i mię: ię" ną 

B. S'wik—— 

sad ES S: dka 
PASSAN TUAAS 


1 tykln „Ronda włoskie”, 


VINO ROSSO *). 


poa krysztale szklanki mieni się ru 


| 


binem ; 


Vino dei castelfi romani płomienne... 

Z oczyma zmrużonemi, jak rw marzeniu, płymę 
W jakieś krainy złobex etruryjsiko-senne, 
Giors, ongh,. przed. wieka, też prźżeń ma: 


wych układów pewne korzyści i że nec-tomu. 
nizm swojemi mniejszemi lub większemi dla 
Moskwy sympatjami, karykaturuje tylko plat- 
formę z Amiens. To są dyskusje teoretyczne, 
ale prowadzone stylem sztyletowym;  częśio 
mie w pierś uderzają one przeciwnika, ale z 
tyłu w plecy. Celują w tem  neo-komumiści, 
którzy posądzali Menrheima, jednego z majr 
świałiejszych ;  majczysiszyłch przedstawicieli 
europejskiego. symdykaliznnu o to, że inspino- 
wany był przez kapitalistyczny „Temps“. 
Negskomumizm Wynd. tymczasem osy 
jeżeli może, każdą pozytywną robotę, k 
iao ją na czasy porewolucyjne, kiedy to prole- 
tawjat będzie penmem położenia, a tymczasem 
zaleca w miarę możności akcję rewolucyjna, 
jak np. „niełabrykowanie amunicji". Ima to 
rewolucyjne wezwanie meo-komum'ści na całej 


mony, | linji fabrykują amimicję, a nawet w fabryce 
Snit przez łzy, tread wi takiż rubin rozto” | Creuzot mają zastrajkować, bo tobotnikom 
` piomy, | zmniejszają tam zarobki, gdy tymczasem „re- 


W sóniętym krysztale... i 
„ I wtedy sam też byłem na świecie, jali pólec.. 


Ach, wtedy to Mrok Smutku musiał duszę za 


formistyczaj syndykaliści”, jak wam pisalem, 
przeprowadzili w Roubaix tego rodzaju strajk, 


| Jk fabryka musiala zrzec się zamówień woj- 
(Żadnej kochanki — pomnę — nie było koło | skowych. "Takie figle „reformiści* często mo- 
mnie...) | bia, „rewolucjonistom”. 


| 


a. 


Co i dzić w niej się tuli, E a Dane | 


Ach, wtedy (tu ma strofa stanie wię intymną 


| Czułem w duszy też takie antarktyozno zimno.. 


{ 


cho, jak on, szeptala 
pokoju: 


I wtedy sam też bytem... 


„.Precz z lzami.. z tą mgłą głupią, co warok 

mi $aciemnia, 
Przeszkadza. iókkoszejwać się rubinem wimah,,. 
Straszny lęk samotności niech Bakcha alche- 


Rozproszy. ; miech tu przyjdzie sprzedajna 
z dáewozyna 


pa KZ 
Niech, wipółnaga i szałem rozjpnsity pijana, 
Pamskinie śmiechem w twarz. niech mi siądzie 
l ; na kolana... 
Precz z łzami.. z tą mgłą głupią... 
Warszawa, dnia 17 września 1921 r. 


Poza O oaa A A 


RY Z Paryża. 


(Korespondencja wlasma), 
Èi PHE manousiki. 


nogi „nowej Międzynarodówki; mie zadowala- 


„jąc się systemem komórék i kamóreczek, sliwo- 


rzyłi jedną wielką komórkę w jome Konfede- 
racji Pracy, t. z. szumnie Komitet Syndyk. Ré- 
wólucyjny. Monatte,  Moamusseau, Semart, 
Mayoux i inai dowodzą. że Joukauó, Merr- 
heim, Dumoulin zdradzili platformę Tewolu- 
cyjną (Amiens) ; bezwzględną walkę klasy 
robotniczej, a od r. 1914 stali cię reformislami 
v charakterze burżuazyjaym. Tamci odpowiada. 
ja, że mie porzucili platformy z Amiens, że dą 
żą też do zwycięstwa rewolucyjnego proleta- 
rjatu, że Amiens woale rio wzbrania, by w 
walce uodzienwej otrzymywać drogą polkiojo- 


— Jesteś bardzo ciekawy? 
— Tak, bardzo, 

— Przykro mi powiedzieć tobie... 

— (Powiedz na ucho, Nikt pie usłyszy, 

Uśmiechnęta się: 

— Cheiałabym... (wahała się), Chciała- 

bym śrosżeczkę szczęścia. 

gy" blisko siebie). 

Ciągnęła dalej: 

= Czyż żądam zbyt. wiede? Mówiono mi 
często, że to egoizm; ja zaś mówię sobie nie- 
Kiedy: „do czego mam prawo?" (Widząc tyle 
nędzy wokoło, nie mam odwagi żądać... Jed- 
nak, mimo wszystko. sorce moje upomina się 
4 wola: „tak, tak, mam prawo żądań szczęścia, 
odrobine szczęścia... Powiedz mi szczerze: 
czy to egoizm? myślisz, że to źle? 

Ogarnęła go litość bez granie, Ten krzyk 
serca, ten nieszczęśliwy naiwuy knzyk: serca 
poruszył go do glębi aga Łzy zaszkiliły się 
w jego oczach, Siedząc obok : siebie na ławce, 
przytuleni jedno do drugiego, czuli ciepło nóg 
własnych. Pragnął odwrócić się i objąć ją ra- 
mieniem. Nie śmiał poruszyć się ze strachu 
przed własnem wzruszeniem. Spogłladali nie- 
ruchomi przed siebie, na nogi, Prediko, dziw- 
mie gorącym i głębokim ka niię. porusza: 


jąc prawie warg, 

— 0, kochemie moje! o sence moje! Chciał 
bym nóżki twoje trzymać w ręku, położyć na 
usta, chcialbym cię zjeść całą... 

Nie ruszając Się, 


— Szalony! kochany wajekt,„.  Cichot... 
błagam cię, cicho!... 
Minął ich jakiś stary przechodzień, Czuli 


jak oba ich ciala topnieją -pod działaniem 


bezgranicznej tkliwości. 

Nikogo więcej w alei. Rozczochrany WTró- 
belek ówierikał w piasku. Fontanna wyrzucała 
m siebie przezroczyste swoję kropelki, Nie- 
śmiało oblicza ich zwracały się ku sobie i za- 


3: chcę żyć przadonscy | ledwie spotkały się ich spojrzenia, kiedy usta 


r do siebie bojaźliwie a szybko — 


On patat, a za jej 
cetańn““. 


: 4807 


| 


szybko 1 zupełnie ca 
drżącym „d nie- 


inig przeciw 


Komit: Synd, Rew. zachowuje się sympa- 
tycznie. wobec Moskwy, ale z wielką rezerwą. 
Zwolenu cy jego przysięgają coraz goręcej, że 
chodzi im o utrzymanie całości syndykalisty- 
eznej. Przysięgają na to samo (większościowe. 
Jedni i drmdzy rzucają piasek w oczy klasie 
robotniczej, bo wiedzą, że w tych warunkach 
wzajemnego żarca i insytmacji, często o cho- 
rakterze karczemno-osobistym, gdy wskazania 
walki codziennej są zupełnie sprzeczze — jęst 
to miepodobieństwem  szczególniej wobeę jat- 
nienia Komitetu Synd. Rew. 
| INeokomuniści w ostatn'ch dniach krzyczą, 
że rozłamowcy reformiści przygotowują zbnod- 
golidamiości Klasy  robofmiczeł. 
Jes; to zwykłe krętactwio i obawa sadu mas 
roboczych za stworzemie rozłamu, za który oni 
największą ponosza winę. Niech zwiną swój 
Komitet Rew, Syndyk., a któż im może wów. 
czas zabronić, jeżeli zdobęda większość, idee 
swoje wprowadzić w życie? NiO uczynią tego, 
bo będąc mniejszością, chca pamowuć jako 
„muejszość”. To jest nauka „bolszewicka“! 

Mamy wiele zastrzeżeń co da tałstyki dzi. 
siejszej Konfederacji Pracy wskutek jej poli- 
tykierstwa”, dlatego, iż często w zatargach e 
kapitalizmem nie zajmuje dość śmialego i jar 
snego stanowiska; mamy też zastrzeżenia co 
do Amsterdamu, co do pożytecznego skądinąd 
Biura Międzyn. Pracy, © czem niejednokrotnie 
pisaliśmy, ale Konfederacja ma pierw astki 
twórcze, śledzi codzienne życie nobota'cze i 


reka dig jego soti, mea: aidobyan 


Każdy ich kinok w i taiaki DAWA- 
ny jest przez neo-komumistów „zdradą prole- 
tacjatu'. I tak Rivelle, sekretarz syndykatu 
służby marynarki handlowej, zawar} na mocy | 
pelnomoenicdiwa swych ftorarzyszy i zą ich 
zgodą kontrakt miedzy właścicielami okrętów 
i stalków (dla unormowania nowych cen przy | 
ośmiogodzinaym dniu pracy), a marynarzami, | 
z prawem wymówienia K u przy zmię- 
nionych warunkach ekonomicznych i zawarcie 
nowego. Kontrast ten byd dobrze przyjęty ' 


Nie mieli odwagi patrzeć mai stesię, Szep- 


ngal: 
Łucjo... Owo szczęście, o którem mó- 
wiłaś, owo maleńkie szczęście, powiedz — 
posiadamy że obecnie! 
VI. 


Brzydka pogoda zawiesiła podwieczorki 
pod fontanną, od szpaków ulubioną, Mgły 


 przysłonidy slońce lutego, Nie byly zdolne 


przygekić słońca, któro nosili w sercach, Mo- 
gło być cieplo, zimno, mógł padać deszcz, 
śnieg, mógł wiatr buczeć albo słońce palić. 
Cokolwiek było, — byłoby dobze, Byłoby na- 


wet lepiej. Albowiem kiedy szczęście spotyka 


dojrzewającą młodość, — majpiękniejszym ze 
„WSZ dni jest zawsze dzień dzisiejszy. 
Mgły stwarzały koło nich dobroczyany po- 
zór, który pozwalał nie rozsiawać się w ciągu 
długich godzin, Mniej ich narażały na możli- 
wiość widzenia ich razem. Rano, szedł do 
przystanku i towanzyszył jej 
w podróży po Paryżu. Kołnierz od ukrycia 
nosił wysoko postawiony. Ona miała futrzaną 
czapkę i boa, szczelnie zakrywające głowę i 
szyję, nosiłą też gęstą woalkę, w której wargi 
odstające tworzyły male kólko. Najlepszą wo- 
alka była wilgotna, gęsto tkana, sieć op'ekuń- 
czej mgły, Była, jak popiół, szara, olężko prze- 
tykana żółtemi, jakgdyby fosforyzującemi pla- 
mami, O dziesięć kroków nie widziano nie 
przed sobą. Mgła stawała się gęsiszą w miarę, 
jak posuvwamo się wgłąb starego Paryża uli 
cemi równolegle ma bulwar 
Sabiny: O słodka ka mob, do której wzdycha 
marzenie marznące w zimnem Iożu pośrcdku 
ledowatych prześcierakie! i poduszek i drżąc 
z rozkoszy! Byli jak migdał w pestce owocu, 
jak płomień zamknięty w hermetyczne zam- 
kniętej latarni. Piotr ściskał mocno lewe ra- 
mię Łucji i szli równym, jednakowym kro- 
/ kiem, ona nieco wyższa, ćwierikając półgłosem. 
Głowy ich dotykały się niemal; nęciło go kór 
łeczko na woalce: ach, fokżeby przguął ja ur 
całować! 
Szła sprzedawać swoje felisyfikaty do han- 
dlarza, który je zamawiał, Nie było im pilno 
è ane czyniąc tego rozmyślnie (tak mrzynaj- 
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! przez ogół slużby marynarskiej, ale Rivelle z0- 
stał za io okrzyczamy przez  meo-komuhistów 
„zdrajcą a prolótarj jatu“ 

Przypominacie sobie, towarzysze, dawne 
esdęckie metody podczas strajków ekonomiez- 
nych, gdy, po zawartych układach w fabry. 
kach, czy to przez P. P. S., czy Związek Zawo- 
dowy, odb egali esdeccy delegaci z krzykiem, 
że robotnicy są tak zdradzani przez burżua- 
żyjnych socjal stów i żę powinni te układy ze- 
rwać. N.ezdolat nic: pożytywuego przeprowa- 
dzić, licytowali się w rewolucyjnych i ekono- 
miczny ch żądamach ma Karku biednego prole- 
tarjatu. Taka sama licytacja /i bu się odbywa, 
tylko z tą różnica że francuscy robolli:cy, ua” 
wet neo-komuniści, nie są znowu tak naiwni, 
by sabotować raz zawartą umowę. 

Teraz na porządku dnia jest projekt mi- 
nistra pracy Dan:el- Vincenta, który będzie 
roztrząsany w parlamencie i senacie. Projekt 
ten, wzorowany na miemieckiem  prawodaw” 
stwie, pod wieloma względami nie jest zada- 
walający i pisma robotnicze, jak „Peuple“, 

„Atel er” i „Popula: ine", kose. go krytyce, 
ale widzą w nim wielki krok aaprzód! Depu- 
towani socjalistyczni, ze zgodą symdykatów, bę- 
dą starali się w parlamencie wprowadzió do 
projekiu rozmaite zasadnicze poprawki, 
neo-konium ści chwytają się łatwiejszej meto- 
dy: bezwzględnego awalczania. Nio wysuwają 
przytom żadnego kontr-projektu, a czekają z 
tem na „Wielka Rewolucje“. 

Jeden z moich znajomych, metalowiec, 
który dostał aż chrypki oq krzyczenią na ze- 
bramiach „Niech żyją Sowiety*, „miech żyje 
Lenin”, „niech żyje Rewolucja”, „precz z Jou- 
haux', „precz z Merrheimem*, od pewnego 
czasu, jak zauważyłem, zamiast o Orej, wracał 
do domu o 7.ej wieczorem, Gdy go zapyta- 
łem o przyczynę, odpowiedział mi: „a cóż 
chcecie — rewolucja może nastąpić, a bu czło- 
wiek nie ma oszczędności, więc biorę dodat- 
kowe godziny pracy”. ' jego prze- 
zornością rewolucyjną, zacząłem mówić o pro- 
jekoe kasy emerytalnej, a om ma io; „Te jest 
nowe świństwo burżuazyjne; niech się m niem 
babrzą burżuazyjni socjaliści i symdylnał ści, 
my: sobie nietylko ręce od tego umywamy, ale 
napiętnujemy tę nowg zdradę“, a po chwili 
dodał: „Gdy jednak uda im się coś niecoś 
| przeprowadzić, tem lepiej, my z. ara „SKODY 

stamy, lecz się ie skompromitujem;!* 

To są słowa charakierystyczne dla całego 

tegjonu neo-komunistycznego. 

Neo-komunizm syndykalistyczny w prak- 
tyce okazał się poprostu kontrrewolicyjnym. 

Neo-komum'ści nie potrafią nawet bronić 

solidarnie zpożejneniwy ch Się „zarobków To- 

bobiczyeh, . 

wielkiemu zwycięstwu prołetarjatu. Większo- 

ściowcy,  zdemoralizowani 'też walką wewnę- 
| trzną, zniechęteni do pracy orgamzacyinej, 
| słabiej też reagują na wyzysk kapitalistyczny: 
| i rówmież robią karygodnie ugtepstwa kapita- 
| lizmowi. A 2mowu pokaźną ilość robotników, 
zrażonych temi cągłemi sprawami i stojących 
| dziś po za syudykalizmem, jako. siła niezonga- 
mzowana, lub już znajdujących się w  związ- 
| kach żólawych lub żólłych. trzeba zapisać w 
' dużej mierze na karb munizmnu'*, 
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mniej mówili), wybierali załwsze drogę najj- 
dłuższą; opóźnienia kładli zawsze na karb 
-| mgły. Kiedy wreszcie dochodziły do celu, pó" 
mimo wszelkich wysiłków, czynionych w celu 
wydłużenia drogi, Piotr zatrzymywał się w 
pewnem oddaleniu, Wchodziła do sklepu. 
Czekał na rogu ulicy, Czekał długo i nie było 
mu ciepła. Wreszcie drzwi od sklepu otwie-" 
raly się i szybiro biegnąc, uśmiechając stę, 
czuła, pytając, czy nie zmanzł, wracała, Wi- 
dział w jej oczach, czy a. powiodła się 

i cieszył się ĵo gdyby to o jego chodził» za- 

| Najczęściej wracała bez pien 'ędzy. 
Trzeba było wracać dwa, try razy » rzędu, 
aby otrzymać zarobek, I była: szczęśliwa, że 
nie zwracano jej zamówionych kiezów, jako 
mienadających się do sprzedaży, Dziś, naprzy: 
kład, handlarz skrzyczał ją z porodu minia- 
tury, malowanej.  podlug fotograji jakiegos 
zabitego na wojnie biedaka. Nie widziała. go 
nigdy. Rodzina była oburzona, Barwy, oczu i 
wlosów nie były właściwie dobrane, Trzeba 
było całą rzecz odrobić, Widziała raczej stro- 
nę komiczną niepowodzeń — i śmiała się do 
rózpuku, Ale Piotr nie śmiał się. Byl wście- 
tł 
s — Kretyny! Potrójne kretymy! 

Kiedy mu pokazywano fotogmafje dane do 
kolorowamia, oburzał się pogardliwie (ach, 
jakże ją bawiła ta komiczna wściekłość!) — 
| na Sowy idjotów, stężelte w niroczystym w 

śmiechu. Wydawało mu się profanacja pozwo- 
jé, aby kochuce oczy Łucji oglądały, aby jej 
gej palce odliwarzały obrzzy tych śdjotów, Nie, 
to bylo oburzejące! Kopie obrazów w muzeum 
wydawały mu się właściwsze, Ale na to Hi- 
czyć mie aposób. Muzea byly zamimięte i klien- 
cj dla tych kopj: nie żywili żadnego interesu. 
Moda byłw nie na Madonny, ale na żoinierzy. 
Każda rodzina miała swojego, żywego  2lbo 
zabitego i pragmęlą uwiecznić jego ryey. Bo- 
gańsme żądały portretów barwnych; praca ta 
opłacała się, ale stawała się coraz rzadsza; 
nie wolno było drożyć się, Z braku lepiej pła- 
tnej roboty, pozostawały powiększemiia fote- 
gratii, nędznie zgoła płacone, 


(D. ©. n.) 


- dny żołądek, 


"rza, a od północy 
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Położenie proletarjatu framcuskiego mie 
jest jednak beznadz:ejne. Niedawna 
jego przeszłość świadczy, że zdolny jest -soli- 
darnie występować,, nietylko gdy chodzi 0 gło- 
ale i w obmon'e idei. Umie on 
też być ofiarmym nawet wówczas, gdy sam 
cierpi niedostatek, ło czem świadczą chociażby 
pokaźne daniny, skłacane w dalszym ciągu na 
głodnych w Rosji. Z drętwoty i demoralizacji, 
spawodowanych wojną i ujemną akcją Mo- 
skiewską — wyciągnie go Blok Narodowy, 
którego chciwość ; j arogancja rosg w tym sa- 
mym stopniu, co i rozłam we framcuskiej Klar 
sie robotniczej. 

Strajk wielki trwa jeszcze w fabrykach 
włóknistych ma Północy Francji, mudelkorowa- 
nej krzyżami waleczności, za mężne przetrzy- 
manie inwazji niemieckiej, a dziś jeszcze zrwj- 

chea 


cierpień i nędzy proletarjackiej, Biok Kap ta- 
styczny zdeskredytowany już tam dostatecze 
wie zabiegami o swoją własną kieszeń, po- 
brawszy od rządu olbrzymie sumy, przerasta- 
jące wartość zniszczonych fabryk, jakı to wy- 
kazał w parlamencie i w prasie deputowany 
sobjalistyczny Inghels — uczynił jawny zamach 
na mędzne zarobki robotników, tułających się 
w zm szczonych wojną domostwach, lub w zbu- 
dowanych ma poczekaniu lepiankach, Głód 
kapitalistyczny nigdy nie jest nasyconym, gdy 
proletarjat pozwala mu się sycić swym po- 
tem > irrig. 
erpliwość cierpienia wyczerpała sie i o- 
Akona się solidarność robotnicza. Robetni- 
cy iamych zawodów Francji zaczęli zasilać ©- 
gólną kasę strajkową, fabryki włókniste w 
Wogezach i mad Loarą poparły strajk na pôl- 
nosy. Centralny komitet strajkowy, na czele 
którego sioj „socjał-zdrajca" Dumoulin, który 
ma poza sobą wiele Jat walki o sprawy prole- 
tarjatu i posiada jego ogromne zaufanie, dele- 
gował fuż towarzyszy do unii syndykatu kole- 
jowego węzła północnego, aby kolejarze nie 
wojsk ma miejsce bezrobocia. W 
Lille, w Roubar, w Tourcoing — odbywają 
się olbrzymie manifestacje ; roziegają się o- 
| przed oknami m. jak: „„gło- 
dziciele", oregona g 


1f wrzesnia 19212. 


Zblizka i zdałeka. 


ROCZNICA DANTEGO. 


Sześćset lat mija jak 18 września 1321 ro- 
ku umieral w Rawennie ;największy pioeta wio 
ski, „jeden z najpoiężniejsżych, jakich znał 
świat — Dante Alighieri. Umierał na wygna- 
niu, wypędzony przez hrabiowsiką i handlarsicą 
hołotę własnej ojczyzny, Florencji, która się 
de dorwała. Największy genjusz swo- 
jego czasu, patrjota nie własnej ulicy ale całej 
zjednoczonej, 0d nkogo jeszcze ze współcze- 
nych nieznanej Ttalji, co całą wie- 
dzę swojego czasu posiadł i ją w sobie prze- 
żył i i przetrawił j podniósł do godności Piękna 
i na obłoku nieśm'ertelnej rozposiarł Poezji. 
W trzynastym wieku Włochy nie były jeszcze 
Jtalją: były krajem, pokrajanym na setki m'ast 
i miasteczek, niezależnych, zwalczających się 
wzajem mienawidzących się, szukających prze- 
ciwko sobie sojuszników w obovóhk' krajach. 
W tym czasie Dante śnił już wielki „rzymsiti* 
sen o zjednoczonej Italji równej Jtalji ceza- 
rów rzymskich, której granice wyznaczają mo- 
„morze Quarnero tam koto 
Poli* (jak śpiewał w Boskiej Komedii). PY 
czasie, kiedy językiem tej oto Ttalj: był język 
łaciński a po włosku lud tylko mówił, Dante 
pisze największy. uajwspanialszy, genialny 
poemat swojego CZasu — po włosku i tutaj 
odgrywa rolę, która trzysta lat ponim odegrać 
miat w N'emczech Luther, am Polsce Mikołaj 
Rey. W ten sposób próbował związać rogper 
tama, rozbitą, gg Jtatję wbręczą je- 
dnego przestawał 


języka, 

ludową, a stawa! się t sle poda łaciny językiem, 
jednym dla całych Włoch 

To. były nieśmiertelne zaslug, 
nie mogli ocenić współcześni, ale Które ocenił 
później cały maród — w dziewłętnastym wile- 
ku pracą stuleci i genjalmych ludzi rjedno- 
czony — pracą Cavoura, Mazziniego, Garibal- 
diego ; Dante stał się poeta manodowym, stał 
się mitem. bożyszczem ludu włoskiego. Ideo- 
wa treść Boskiej Komedji nie wiele ma wspól. 
nego z nasza doba i z dzidiejszemi pogłądami 
tego ludu. Filozofija Dantego jest filozofią: A- 
rystotelesa, przełożoną na język Tomasza z 


Hieronimko. 


oo Wyznają ją i dzisiaj jeszcze kościół 
rzymski, który z tego właśnie tytułu obchodzi 
dvik wszędzie sześćsetną racznicę i 
wielkiego poety. Ten lud często imię . 
Dantego, uczy się przecud temcyn ma pa- 
mięć, cytuje aforyzmy, deklamuje tragiczne 
epopeje Franciszki z Rimini, śni o Beatry- 
cze, odbywa pielgrzymki do Florencji, do 
Rawenny — aby odwiedzić grób” Dantego, 
ale filozofji Boskiej Komedji nie wymaje. 
Świat nie wyznaje jej również, bo swiat 
zie jest zjazdem Kutclickim i choś bywają i 
mie Włoszech alkademicy, wołający „niech ży- 
je papieżkrół”, to — jest to ich własna tylko 
przyjemność, mie zaś symbol życia naroklower 
gol Ozci Dantego świat cały: czci geniusza, 
poete, który by? naprawdę twórcą ad Zna” 
cemin greckiego wyrazu poietes, który był 


„obok tego. wiielszczem, co przyszłość widział 


być gwarą 
których 
śmierci 


| 


"o tych, 00 znają schody, 


A „KOBOTNIK”, wiorek, 20 września 1921 r 


dj przepowiadał — wedle znaczenia tego sto- 


jeszcze | wiańskiego, najgiębszego dla określenia. po- 


ety wyrazu, który był wreszcie artystą, oie- 
śmiertelnym, bogom równym Artystą. 

Byt także człowiekiem: kochał i miłością 
swoja wielkie dzielo życia, owa bibrzymią, 
na miarę Tytanów słkrojomą „Komedie“ puze- 
świietlił, przesłonecznł, Wmawieno w miego 
później, że Beatrice miała - byś kościołem. By- 
ła io poprostu Beatnce Poninari, którą u pro- 
gu młodości pokochał miłością tak głęboką, 
że siamczyła mu za Źródło życia, za gwiazdę, 
co wiedzie po mocy i po pustymi, za kondjat, 
co pielgrzyma rozgrzewa i krzyż mu nosić 
pomaga. Beatrice nie była tylko kochanką 
poety, była Wochanką—mędrca, ; tu kryje się 
zagadka, dlaczego mogła być tu i owdzie u- 
wiażamą za to, czem nie była, za symbol. By- 
ła rzeczywistością i po koniec czasu pozostar 
mia rzeczyiwistością — Poezji, bardziej niż 
rzeczywistość ziemska, rzeczywistą, bo przeto- 
piong ma bę ea symbol uduchowionej mir 
łości, która była! 

Był także człowiekiem: ucietypiał. Był wy- 
gnańcem, który na tyle przerastał ludzi i wa 
czy swojego czasu, ich drobne, Kkramanskie 
interesy, ich puste ambicje, ich głupie spory 
j walki — że go wygiali precz od siebie, o- 


skanżając wedle stanej tradycii o nieuczciwość, 


1 probuje naprawić glo przez zamianę wy” 
grania ma grzywnę! Dante, lata spędził na 
wygnaniu, poznał co znaczy kij pielgrzyma 
i kąt z taski offsrowany i słony od lez chleb 
tutaczy. Piórem maczamem w tych łzach pisał 
po których tam ji z 
powrotem knoczyć muszą — wygnańcy... 
Tyle razy koronowano jako „największe- 

go poetę". Tylu wieńcami okolona od wieków 
jego klasyczną głowę! 
Ile przekładów mia wszyskie języki świata 
doznała jego „Komedja”! Bibljoteki cale za- 
pisano traktatami twórczości Dantego poświę- 
comymi, Nie brakowało i Polski w poczcie 
tych wieńczących poetę narodów. Posiedliśmy 
przepiękny przekład Porębowicza. Czytelni 
nasz i w polskim języku znajdzie. komentarz 


i biografję i ocenę. Dziękii pracy xlantologów 


| 


polskich — omaleźl! łómy się i my śród naro- 
dów Zachodu. I dziś wędrujemy myšlą Ku 
brzegom Adriatyku, ku wieżom stanodawnej 
Rawenny, ku. brzegom Anno, aby tam hołd 
ponieść Ałfoerowi, jak mówili momanitycy ma- 
si, pieśniiarzawi co. śnił u kamienia przydroż- 
nego w mfieczną zajpatrzony dnogę — wiel- 
kość ji całość ojczyzny, m i, co nędzę 
własnego życia przemógł i wytrwał. aż dzieło 
swoje wykonał, kochankowA co żył miłością 
i tej miłości służąc — pracował dła ludzkości 
i dla wieczności. 

Henryk Beznaski. 


EPEE A ERY NOŚ PER PGE WY WE NOZE PA 


-Zapomogi dla kozrobotrech. 


Problemat zabezpieczenia bytu (bezrobot- 
nych, oddawma zajmujący polityków i ekono- 
mistów, nie został dotychczas nozwiązamy. Mi- 
mo bezustannych prób i projełktów:, podejmo- 
wanych z różnych stron, rzecz nie mie posunę- 
ja się maprzód, 

Bandzo rozwinięty system ubezpieczeń 
społecznych w Niemczech obejmuje wypadki: 
choroby, niezdolności do pracy czasowej i sta- 
lej starości i śmierci, nie uwzględnia jednak 
bezrobocia. W miektórych miastach belgij- 
skich į angielskich pomoe dla bezrobotnych 
powierzono gminom, którym rząd centralny 
udziela na to zajpomóg. Po wojnie, gdy liczba 
bezrobotnych zwiększała się w sposób zastra- 
szafący; rządy zmuszone były prowadzić w sze- 
rokich rozmiarach akcję zapomogową, bądź w 
formie robót publiczmych, celem zatrudnienia 
mas beznobofnych bądź w postaci zapomóg w 
naturze (żywność) lub pieniądzach. Ale obec- 
ne rozmiary bezrobocia czynią „diezmiernie 
tmadnyem mm środikówi ETE 


nia o przbów ori pracy spoczywa tam ną 
gminach, którym przysługuje prawo naklada- 
nia w tym celu podatków mia: 
mieszkańców. Pomaga też państwo. 
Bezrobocie wywołało już zaburzenia. Ro- 
bołnicy bez zajęcia w okręgu londyńskim Po- 
plar żądali przez swych przedstawicieli w Rar 
dzie okręgu -- zapomóg  dorównywających 
pelnym zarobkom, jakieby pobierali w łabry- 
sach, gdyby znaleźli pracę. Żądamia te udhiwia- 
lono w Radzie okręgu, która dla zyskania tum- 
duszów, nałożyła podatki na zamożnych ludzi 
swego okręgu. 
<Za przykładem tym sa roblofnicy innych 
dzielnie, wystawiając rc sią żądania, U- 
poja; IA szaloną droży 
Cyfry w rachubę wdzodzące tal talk się (przedr 
stawiają: | 
Każdy żonaty bezrobotny otrzymuje dwa 
naście szyjingów i 6 pensów (szyling = 
markom); tyleż dla każdej kobiety zamężnej; 
5 zzyligów dla każdego dziedka niżej lat 16; 
codnar węg o (8 puky); za komor- 
ne dia kadzie rodziny do 15 szylimgów; dla po- 
jedyńczej zaś osoby do 1 funta szterlingów. 
Są to zapomogi tygodniowe, które zostały przy” 
znane przez Radę iw Isbington (przedmieście 
Londymu). A m 
Bezrobotni g innego przedmieścia — Sho- 
nadłich, stawiają większe żądania. 
Mianowicie: 30 szylingów (mk. 25.500) 
tygodniowo dla pary małżeńskiej, dla dziecka 


zaś 7 szylingów 6 pensów (mk. 5525), komor 
me j węgiel jak wyżej. 

Ruch tem ogarnął imne jeszcze ' środowi" 
ska robotnicze. budząc postrach śród burżua- 
zji, nigdzie chętnej do płacenia podatków. Kar 
pitaliści rozumują, że jeżelh bezrobotni wyna- 
gradzami są podług skali płac  zanobikiowych, 


to mie mają pobudki do starania Się o pracę; . 


pozajiem gbyt uciążliwe opodatkowązie obni- 
ża produkcję, która się wówczas nie opłaca. 
Zepominają wscakże sych 
głodnym, iż rabotnik mile z własnej winy świę- 
tuje, ale z winy ustroju kąpitalistycanego. 
Sprawa zabezpieczenia bytu robotnikom 


żyć muszą do znalezienia środków, zaradczych. 
Ubezpieczenie ad bezrobocia. byłdby majwle- 
ścówszą «drogą, z uwagi jednali- że nie da się 
ująć w ramy obliczenia nawet w przylbbiżeniu 
ścisłego, należy na przedsiębiorców włożyć 0- 
bowiązelk przynajmniej: trzymiesięcznego -wWy- 
mawiania pracy. Nie wyłącza to obowiązku 
możnych podatników do płacenia specjalnych 
składek na fumidusz dla bezmoboinych. Podz'ał 
pieniędzy dokonywany być powinien przez Kor 
misje z udzialem przedstawicieli robotników. 
Obawa, że zapomogi te odstręczać będą robotni- 
ków od ezukamia pracy sa płonna, gdyż nobot- 
niy, wtórzyby nie przyjmowali ofiarowanej 
im, odpowiedniej dia nich i ddpowiedniy opia- 
camej pracy, ttraciliby prawo do zapomogi: 

Jan Prosna. 


Zwrócono uwage naszą ma korespondencja 
drukowane. w naczelnym organie socjalistów fiń- 
skich („Suomen Sosiaałdeznokratti') polne ble- 
dów i niewłaściwej oceny wypadków — pisane 
przez „specjalnego korespondenta z Polski“, Dzien- 
mik socjalistyczny helsingłorski mie dochodzi do 
naa, język fiński nie jest dla mas dostępny. Prag- 
niemy tedy tą drogą wyrazić zdziwienie, że rog- 
prawy zjazdu P, (P. S, z lipca m b. omówione w 
dzieuniku powyżej wymienionym 2 wiześmia, zna- 
lazty sobie tej miary ocenę, jakoby „partja odró- 
cia się na zjezdzie od awamtur w wodzaju aneksyj- 
rego zdobywania: Górnego Śląska” i wwięta się do 
spraw wemnętrznych. Korespondent zauważył też, 
io partje zmajduje się „w obliczu rozłamu Nie 
wątpimy, że wiadomości te pochodzą w drugiej al- 
bo a trzeciej ręki i nie mogą pochodzić od uczestni- 
ka zjazdu, Na ko zwracamy uwagę redaktorów 
bratmiego organu, którzy niedawno byli w IWarsza- 
wie i mogli, obcując a ùo polskimi, u- 
świadomić sobie, jak zapatrują się towatwysze pol- 
scy na spruwy Górmego Śląska i czy etolimy YO 
bec roztamu*! Miejmy nadzieję, że podobna biędy 
i insymuacje powtarzać się mie będą. 

„jem taak paryska informowana jest 


nie wierzący 


| przedzona wstępem naszego gorącego przyjaciela, 


bez pracy nie może zejść z porządku dzienine- | 
go; zarówno przedziębioncy jak robotnicy da- | 


| ma CKW. z d. 11 lipca 1920 r. do wszysiikiich onga- 
| nizacji socjalistycznych świata, 3) delktemateja złożona w 


OT E NÓV EAN E SA | 


| tach 


PDRAIEAWAZEIZĄ. POFO., ROANT JJ Vam D DE ZZA y raara iD 


Stanowisko socjalistów polskich wober 
bała hony kaii ojczystego. 


(„Les socialistes polonais et la defense du 
pays. I. Echange de Corfespondance entre 1e 
Labour Party de la Grande Bretagne et ła Par- 
ti Socialiste Polonais. IJ. Dełense du Pays e$, 
ła iPaix. Préface de J. Paul Boncour, daf 
de Paris. Paris 1021. Str. 2) 


Pod powyższym tytułem wyszła AR R, 


tow. Jana Paul-Boncoura, posła do parlamentu- 
traweuskiego, a dawniejszego ministra pracy. a 

Wymieniona broszura misla ma celu poinfore 
mować cały wiet socjalistyczny 0 stanowisku, "3% 
jakie partja nasza sajęża wobec inwazji bollszewie 
kiej, 

Broszura składa się z dwóch części: w pierw- 
szej zajwartą jest cała korespondencja PPS. z am- 
gielską Partią Robotniczą, korespondencja opubli 
kowane w swoim czasie w „Robotniku”, kończąca 
się, joik (wiadomo, ył tee Labour Party. A 

W drugiej części umieszozone są mwałniejwe 
edezwy wydane ate P. P, S., Centralę Zwtiązkową 
1 immo orgmizacje robotnicze podczes zbliżającej 
się iniwazji bolszewickiej, a mianowicie: (1) odezwa 
O. K. Wi z d. 6 fipca 1920 t, mwzywiająca do obrony 
kraju i żądająca sprawiedliwego pokoju, 2) adege 


kiego d. 24 lipca 1920 T., 4) uchwala w sprawie o- m 
brony kraju Centralnej Komisji Związków Zawo ` 
dowych, 5) edezwa Robotniczego Komitetu Obro- 
ay Stolicy a d. 6 sierpnia, wzywająca do tworzeniy 
batalljonów robotniczych, 6) odezwe a d. 7 sierp- 
nia do socjalistów wszystkich krejów, mireszcie 7) 
uchweły ©. K. W. i Z. p. P. S. a d 29 sierpnia w 
sprawie warunków pokoju z Rosją. 

Dziś po upływie roku z dumą czyła się te do- 
kumenty, mówiące o tak niedawno przeżytych tra- 
giomych a wielkich chwilach, o których w ogniu 
codziennej walki nieraz zapominamy, 

We msiępie do broezury przyjaciel nama, 4 Parik 
Boncour, który wówczas zabrat głos w obronie Pol- 
ski, a obecnie na łamach prasy często broni praw 
Górnego Śląska — stwierdza, że głoszenie doku- 
mentów tych stanowi walny. przyczynek do te 
ropna 
wy wyzwolenia marodów. 

Taw, Boncour aprebuje w całej pelni 
P. P. S w czasio najazdu bolszewidkiego i 2. 
jej w chwili tej rw rządzie koclicyjnym, pius 
tek o wystąpieniu z Rządn tow. Deszyństiygo 
chwilą, gdy sytuacja się umieniła. € 
Stwierdrając, że P. P, S. w tragicznych 
zagrożenia í 


, kraju po 
wierną swym obowiarikom socjetigtycznym 4 nx 


zajmują cię Polską i Polską Partją Boejalistyczną. | 
Stąd w tewicowych erganach tyle błąka się kłamstw 


Jak donosiliśmy we wszorajszym nume- 
rze „Robotnika“, w niedzielę ustalono, że pp. 
Skirmunit, gen. Sosnkowski, M. Raczyński i 
dr. Chodźko pozostają na swych stanowiskach. 
Wczoraj p. Ponikowski konterował z innym? 
kandydatami, którym zamierzał powierzyć po- 
szczególne teki w swym gabinecie. Upadła 0- 
statecznie kandydatura na ministra kolei p. 
Dobrzyckiego, wobec czego p. Ponikowski za- 
wezwał do siebie p. dr. Sikorskiego, szeta wy- 
działu administracyjnego poznańskiej dyrekcji 
kolejowej. Upadła również kandydatura p- 
Przanowskiego, który miał zachować: tekę 
przemysłu i handlu; wysunięto agd kan- 
dydaturg dotychczasowego wicem p. 
Strassburgera. Wreszcie p. Ponikowski odbył 
naradę z p. Wyczółkowskim, dyr. Wydz. Zaoĵ. 
w Warszawie, który zgodził się przyjąć "e 
aprowizacji. Po długich naradach zgodził} si 
rówmież Klub Pracy Konstyt. zostawić w Rzą. 
"dzie min. poczt i telegratów p. Stesłowicza. 
Po pp. Szarskim, Jerzym Michalskim, Kanpo- 
wiczu, jako kandy datach tia ministra skarbu— 
zatrzymano się na p. Markiowskim, obecnym 
wiceministrze skarbu, który ma być kgerowni. 
a: ministerjum; projektowana jest przy- 

tem Tymczasowa Rada Faansowa przey tem 
ministęrjum. [Wreszcie pp. Narutowicz. Trzeiń- 
ski, Sobolewski i Darowski zgodzili się pozo- 
stać na swych stanowiskach. 

W ciągu całego dnia mie było odpowiedzi 
pa Ps Juljusza Twardowskiego, b. min. dla 

icji, któ wpatrzono na ministra spraw 
Wewn. bak p. iPonikowski przez c "a 


de Aj w Okocimiu. 
P. Twardowski odmówił przyjęcia tekt. 

Powstal projekt, aby mie przeciągać prze- 
silen'a i zamianować tymczasowym kierowni. 
kiem min. spr. wewnętrznych wiceministra 
Kuczyńskiego, podobcie, jak i min. skarbu, o 
raz min. przemysłu i handlu. 

W wyniku więc rokowań ustalono nastę- 
pującą listę członków nowego gabinetu: 

Prezydent ministrów i minister oświaty — 
p. Ponikowski. 

Tymczasowy kierownik ministerium spr 
ZA = podsekr. stanu p. Kuezyń 
s 


tyle oszczerstw, tyle zadziwiających osen i pogle- | zgóea polskim. 
dów. j 


Nowy gabinet, - 
i | 


tom rozmawiał z p. Twandowskira, który znaj.. 


Minister spraw zagramiemych — dotych. 


czasówy min. p. Skirmunt. 
(Tymozasowy kierownik ministerjum siar- 
bu — dotychczasowy wieczne AE 


ski. 
Minister spraw  wojskawych — d 
czasowy mn. gen. Sosnkowski, 

Minister sprawiedliwości — dtychkzaeo- 
wy min. p. Sobolewski. 

(Tymczasowy kierownik minisierjam p 
mysłu i handlu — dotychczasowy 
Strassburger. 
Minister kolei żelaznych — w. | 
sze! wydziału administracyjnego Aro m 


Zanim p. Ponikowski udał ma s 
wyższę do Belwederu, przyjął p 
prasy, którym oświadczył, ża Pima w 
listę powyższą przedstawi da podpisu. 


dy Finansowej, Którą swe. 
wydawania ustaw, dotyczących podatk 
mych środków do poprawy finansów 
celem natychmiastowego ich m 
Ponikowski uznat za Razi, ab 
skarbu został zamianowany po wch 
ustawy. 


W ewigini dema deko sowa 
taz handlu i przemysłu zostały ym 
obsadzone przez podsekrefarzy skanu. 


man w 


- Ostateczny skład gabinetu mstalony, pół- 
ną nocą, zatwierdzony został |pnzez Naczelnika 
Państwa pismem podpisanym przezeń około 
godz. 3-ej w mocy, o treści następującej: 

Pana ~ r 
Antoniego Ponikowskiego 
~= Rektora Politechniki Warszawskiej 
"© Te Ea Warszawie. 
- Miannję Pama Prezesem Ministrów Rue- 
ezypospolitej Pofskiej, Ministrem Wyzmań Re- 
ligijnych i Oświecenia Publicznego, orar, poru- 
` czam Panu kierownictwo Ministerjum Kultury 
i Sziiułki. / 
; Jednocześnie na wniosek Pana powięluję 
na urząd; 3 
"Ministra Spraw Wewnętrznych — p. Sta- 
nisława  Downarowicza, Ministra Spraw Za- 
gramicznych — P. Konstantego Skirmunta, Mi- 
nistra Spraw. Wojskowych — gen. porucznika 
(| | Razimierza Sosnkowskiego, Kierownika Mim. 
|. Skarbu — P. Bolesława Markowskiego, Mimis- 
tre Sprawiedliwości — P. Bolesława Sobolew- 
~ skiego, Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwo- 
|. wych — P. Józefa Raczyńskiego, Kierownika 
|. Mimisterjnm Przemysłu į Hadlu — P. Henry- 
"ka Strasburgera, Ministra Kolei Żelaznych 
Po Bolesława Sikorskiegó, Ministr Poczt 4 Te 
=- .degratów — P. dr. Władysława Stesłowiicza, 
| _-- Ministra Robót Publicznych — P. Gabrjeła Na- 
*  rutowicza, Ministra Pracy i Opieki Społecznej 

= — P, Ludwika Darowskiego, Ministra Apro- 
|| wizacji — P. Hieronima Wyczółkowskiego, 
= Ministra b. Dzielnicy Pruskiej — P. dr. Juliu- 
|. sza. Trzcińskiego. Kierownka | Ministerjum 
|| Zdirowiia. Publicznego — P. dr. Witolda Chodź- 
RE NS 


- Warszawa - Belweder, 19 września 1921 r. 


sA” Naczelnik (Państwa 
R EE Józef Piłsudski, 
ZAC. Prezydent Minisirów 
RR 2 Antoni Ponikowski. 


IP. Ponikowskzi oświadczy! był, że nie mo- 
|| Że rozwijać szczegółowo programu skarbowe- 
= go bez porozumienia z ministrem skarbu. O- 
becnie słyszymy, że minister skarbu ma być 
i wy w zależności od pełnomocnictw, 


które mu Sejm dla. Pomiędzy owem oświad- 
czeniem p. Ponikowskiego a tą zapiowiedzią 
zachodzi jawna sprzeczność. Ale pomijając to, 
musimy siwierdzić, że dorabianie ministra do 
- spe ch pełnomocnictw jest absurdem par- 
r Jakiż Sejm zgodzi się dać tar 


ei etwa, nie wiedząc, komu je da- 


czności z Konstytucją! 


Kronika no!'tyczna. 
- Wesraj o godz, 9-0) wiecz, odbył się w Re- 


i mal Ak wicem, spr. zagr, i zarazem (prezes 
Syndykatu dziennikarzy polskich p, Jam Dąbski, 
Podczas baiskietn. wygłoszone szereg przemówień, 


ma cześć Damji, Norwegji i Szwecji, Następnie prze- 
mawiali: posel norweski p, Eyde, oraz poseł, 
- szwedzki p. d'Anekerwiar, wznosił: toasty ma cześć 
fProzyd, Rady, Miej, p, 


decja Iny 


memtarmym. 


Bursche, omawiając położemie ikościołą ejwangelic- 
kiego w Polsce, przyczem podkreślił toleranéyjny 


zr Ti następuie ze stron polskiej: pp. 
Rabski i Niemojewski, ze strony dzi rzy bikom- 
pp.: red, Frois- Frois (Aftenpost), 
red, Hemibg Kebler („Politiken*), red; Ulrichsen 
(Nationale Tidende“), red. Ahman („Geeteborzs 
Hamdele ot Seefartstidende“), 
-T Zabrshie, zakończone toastem mą cześć p. Dab- 
go, wamiestonym przez p. Eydej  przeciągmęło 
1 po północy» 


i * 
n sk ze 
Dyplomatyczna: misja ukraińska przyby- 
dmia 25 b. m. na granice polską na Fuji 
- Równo -Szepetówka, "Na granicy oczekiwać 
es dzie specjalny pociąg, który przewiezie mi- 
e do Warszawy. (E. E.). ©" 


iedzeniu. dnie 19 b, m. Rada Ministrów 
jerdziła ~ budżet Komisarza do. walki z epide- 

oraz uchwala: uśworzetnie Komisji, Ogzczę- 
-przy Ministerjum Skarbu, podwyższenie 
nią członków  kemitelu  dynekeyjnego 
rej Kasy Oszczędhości, roznorządzenie w 
e miesičnia mrzędu elekirytikaryjnego i Tot- 
enie w przedmiocie zaliczek ma poczet pô- 

otowego, obowiązującego w b, dzielnicy 


Pozstem przyjęła Rada Ministrów zastępujące 
daski: P: Ministra b, dzielnicy praskiej w przed- 
pcie podniesienia podatku od piwa w b. dziel- 
cy pruskiej, p. Ministra Skafbu w przedmiocie 
n w cpodatlkowamiu piwa na obszarach b, za< 
ci w przedmiocie ustawy © prewie pry- 
międzymarodowem i miedzydziełsicowem, 
i Ministerjum Zdrowia Pubfemego 0 


vinka 


© GENTR ZW. ZAW. POLSKI 
97700 MIĘDZYNAR. BIURA PRACY. 
Bytom, 19 w:ześnia. (PAT.) Centralny 
_ Związek Zawodowy polski wysłał do Ligi Na- 


Pi 


s 


„AOBOTNIK”, wtorek, 20 września 1921 r. 


| rodów oraz do Międzynarodowego Biura Pre- 
cy w Genewie następujący telegram: „60.000 
zorganizowanych w naszym centralnym związ- 
*ku zawodowym polskich robotników: żąda jak- 
najszybszego przyłączenia do Polski tych czę” 
ści Gómnego Śląsku, które w swej większości 
joświadczyły się za Polską. Wykluczyć należy 
tworzenie wysp natodowościowych, onaz po- 
dział okręgu przemysłowego. Jeżeli ta demo- 
kratyczna zasada i pofrzeba gospódarcza zo- 
staną pogwałcone, na Górnym Śląsku nigdy 
nie będzie spokoju, a, przemysł nasz upadnie”. 
WIEŚCI Z GÓRNEGO ŚLĄSKA, 

— Część urzęiów Naczelmej (Rady Ludowej 
przenosi sie do Kalowio, Wyjeżdzaję tam wykłzia- 
ły: emigracyfiy, 
średńictwa pracy, wydziałów, jak dawniej, 
urzęduje w Bytomiu z posłem Romerem na oele, 

— Z pow, Raciborskiego donoszą, će panuje 
tem zupełna samowola ongeschowców, kitórsy mia 
zwrscają żadnej wwagi na rozporządzenie komisji 
międzysojuszniczej, 


Banara A MESA 


Monachjum, 18 września. (PAT) Wywo- 
dy kanclerza Rzeszy, wygłosgone w komisji 
nadzorczej parlamentu niemięckiego, zaostrzy- 
ly zmacznie sytuację w Bawarji. Przełom, jaki 
nastąpł pod tym względem, charakteryzują 
dwa wnioski, zgloszonie przez bawarską partje 
ludową w seimie bawarskim. Pierwszy wzywa 
rząd bawarski do przedłożenia ustawy w spra- 
wie powołania prezydenta republiki bawar- 
skiej, który będzie reprezentował Bawarję na- 
zewnątrz, oraz będzie miał prawo tworzenia 
gabinetu, mianowania ` urzędników i kawi 


| wania innych praw zwierzchniczych. D 


domaga się od rządu bawarskiego, aby wystą- 
pit do rady związkowej z wnioskiem o ogrami- 
czenie kompetencji prezydenta Rzeszy pod 
względem wkraczania w prawa zwierzchnicze 
krajów związkowych, zwłaszcza, © ile chodzi o 
stan oblężenia. Oba te wnioski ozmaczają, t 
Rawarja uczyniła próbę rozwiązania zatargw z 
Rzeszą jednostronnie. Pierwszy wniosek, któ- 
ry załatwiomy będzie w sejmie bawarskim, t- 
zyska naturalnie, przy obecnym składzie sej- 
mu, większość. Natomiost drugi wniosek, któ. 
ry bedzie rozpatrywacy w radzie związkowej, 
niewatpliwie zostanie przez nią odrzucony. 
-Jak się zdaje, bawarska partia ludowa chee 
ofiarować stamowisko prezydenta Bawarji b. 
prez. ministrów Karnowi. 
ODMOWA MINISTRA KARRA. 
Berlin, 19 września. (E. E.). Z Momachjum 
| donoszą, że b. prezydent ministrów Karr nie 
chce przyjąć misji utworzenia nowego gabine- 
tu mimo nalegań ze trony bawarskiej partji 


ludowej. oOo 
trawa WANA 


+ ftondyn, 19 września, (E. E.). L, George 
telegrafował w niedzielę jeszcze raz do de Va. 
lery, iż uznanie dełegetów Intandji za przed- 
stawicieli państwa suwerennego jest e 
niemożliwe, De Valera odpowiedzia} natych- 
miast L. Greorge'owi, że sinnfeiniści uważają 
za jedymie celowe urządzenie konferencji we- 
dług plemu, » któryby odpowiadał stosunkom 
istotnym. Tylko bowiem ma podstawie takie- 
go programu osiegmąć można! wynik pożąda 
ny dla stron Obu.  * 

W kołach politycznych sądzą, że stosunki 
amgielsko . irlandzkie wykazują pewnę popra- 
wę. Objrwem tego ma być ostatnia wymiana 
not między L. George'em a Valerą. 

.. . 4 . . 
1 Rosii Szwioiej. 

— Amerykański Komitet Pomocy posta- 
nowił rozszerzyć swą akcję w ten sposób, aby 
przychodzić z pomocą nietylko dzieciom i cho- 
rym, lecz całej ludności Rosji. 

— W Petersburgu otwanto pierwszą ame- 
rykańską jadalnię dla 600 dzieci. Przedstawi- 
ciel Nansena domoki, że zamierza sy jji 
Sdratowskiej otworzyć jadelnie dla 100000 
dzieci. uży 

— Z Helsingforsu donoszą © nowym bun- 
cie wśród marymarzy bolszewickich floty bat- 
tyckień. 400 oficerów została aresztowanych i 
przewiezionych do Moskwy. i 


tiria pa Weih 


-- Budapeszt, 19 września. (E. E.), Wezel- 
kie pogłoski o utworzeniu na Wegrzech gabi- 
netu Friedricha są pozbawione podstaw, Rów- 
niież nieprawdziwe są wiadomości o mobiliza- 
cji na Węgrzech. Istnieje jedymie możliwość 
rekonstrukcji obecnego gabinetu Bethlena, 


la. bikin wiii 


r ZWYCIĘSTWO TURKÓW, 
Koónstantynopo!, 18 września. P.A.T. (Ha- 
vas): Wojska greckie pod naporem Kkemali- 
stów wycofują się w kierunku Sarikey i Siwri- 


raik nrzedrałniiów w Fran 


Paryż, 19 września. (E. EJ, W okregu 
strajkowym Lille 19 go b. m. nawiązane zosta- 
ną prawdopodobnie rokowania przedstawicie- 


i po" 


Wialonngci tolegraliczne. 


— Niemieckie stronnictwa narodowe urządzi- 
ły w Wiedniu e okazji rocznicy pokoju w Saint Ger- 
main pochód demonstracyjny za przyłączeniem 
Austriji do Rzeszy, K 

— Rządy francuski 3 angielski są w zupełnej 
zgodzie co do tego, iù zniesienie sankcji ekonornicz- 
nych jest uzależnione od przyjęcia prez Niemcy 
kontroli peństw Sprzymierzonych, mającej polegać 
na oddaniu pod ich nadzór importu i eksportu w 
okr, reńskrim, 

— Oticjalny komunikat łotewski donosi o przy- 
jęciu Łotwy do Ligi Narodów, i 

— Sytuacja w Indjach jest nadal poważna. Po- 
wstańcy szezepu Mopiach zajmują w dalszym aig- 
gu dwa- okregi. j 

— Przebieg rokowań między Cumonem a mi- 
ejg egipską będzie podany do publicznej wiadomo- 
ści po powrocie Curzona do Lomdywu. Doprojwa- 
dziły one do zupełnie zadawalającego rerultatu. © 

— Buiand i minister do spraw kolonji Samrant 
wyjadą na konferencje waszyngtońską Ww kończ 
paździermika „New York Herald" domowi, % Lioyd 
George ma przybyć de Waszyngtonu w początktach 
insfopada, 
— W Allbenfi wybuchło powstanie Murdilkóww. 
Zostalo ono stłumione przez regularna wojska af- 


adamsi tegai totalnczi. 


Rocznik Statystyki Rzeczpospolitej Pol. 
skiej, r, 1920 — 1991, tom. I. 165 mk, 
Sprawozdanie z. działalności Związku 
Polskich Posłów Secjalistycznych od 1 ezerw- 
ca 1920 e. do 10 lipca 1921 r. 60 mk, 
+8 anie Rady Naczelnej i Central- 


nego Komitotu Wykonawczego P. P. S. na 


XVIII Kongres Polskiej Partji Secjalistycz- 
nej. 60 mk. A 

Statystyka wyborów do Sejmu Ustawo- 
dawczego pod redakcją L, Krrywiękiego. 
462 mik. 


Kommnistyczni rozbijacze 
przy robocie, 


WIEC W TEATRZE POWSZECHNYM 

Niedzielny wiec w Teatrze. Powszechnym 
rozpoczął tow. Kowalew, przecztawicieł Kiom. 
Centr. Zw. Zaw. wyczerpującym referatem w 
sprawie I punktu porządku dziennego, t. j. w 
sprawie głodu w Rosji. PES 

Omówiwszy obszernie obecną sytuację w 
Rosji, tow. Kowałew zaznaczył, iż system rzą- 
dów sowieckich, który doprowadził da obec 
nego stanu ekonomicznego w Rosji, przyczymi? 
się do tego, iż głód przybrał dziś w: Rosji tak 
przerażające rozmiary. jj 

Tow. Kowalew podkneślił, i% obowiązkiem 
polskiego proletarjatu jest pospieszyć z jak- 
najwydjatniejszą pomocą robotnikom rosyj- 
skim, zmuszonym dziś wyciągać ręce z prośbą 
o pomoc do kapitalistów zachodu, ale dając 
piemiądze, nałeży również dbać o to, aby dor 
szły one rzeczywiście dg rąk głodnych. 

Centralna Komisja Związków Zawodo- 
wych, jako najwyższe ciało/k' erownicze wpol- 
skim mchu zawodowym, majbandziej poola: 


ne jest do tego, aby ześrodkawać akcję pomo- . 


cy dla głodnych w Rosji, którą zajęłyby si 
poszczególne związki zawodowe. Za pośredni- 
etwem Komisji Centralnej pieniądze ta byly- 


'| by odsyłane do centrum ruchu zawodowego w 


Amsterdamie. è 
Tow. Kowalew zgłosił 'w związżkw z po- 
wyższemi A odpowiecinią nezoluwię. 
Nad ratem tow, Kowalewa wywiązała 
się dyskusja, w xtórej przeważnie zabierali 
głos komumiśc. (i, korzystając z tego, że wiec 
był mniej liczny, miż zazwyczaj, przyszli całą 
bandą ma salę i — przerywając towarzyszom 
naszym przemówienia, krzycząc i hałasując, 
przeforsowali przedewszysiki'em swego prze- 
włodniezącego, a maslępni'e . swoją rezolucję, 
domagającą się przystąpienia do komitetu Pio- 
mocy Rosji, zorganizowanego przy t. zw. Ria- 
dzie Zw. Zaw. z ul. Chłodnej, która uchyliła 
się z pod uchwał Komisji Centralnej. 
Sprawę wyborów do Kasy Chorych refe- 
rowali tow. tow. Kurowski, Neubauer i Kowa- 
lew, wyjaśniając znaczenie obecnych: wybo- 
rów dla polskiej klasy robotniczej, która świa- 
domie i energicznie powinna przeciwstawić 
się zakusem pracodawców, aby zapomocą cka- 
deków i enpeerowców owładnać ta z takim 
trudem zdobytą placówką robolniczą. Kasa 
chorych przyniesie ogromne dobrodziejstwa 
robolnikowi, jeżeli kamdydaci z listy Nr. 5 bẹ- 
dą mieli większość w zarządzie. Gdyby zaś 
zwyciężyli komuniści i organizacje żółte, po. 
pierające sie wzajemnie, to w Kasie zapanuje 
chaos à zupełne zwichnięcie zadań Kasy Cho- 


rych. A 

(W chwili, gdy tow. Kowalew mówił, jakie 
Korzyści będzie miał robotwk, głosując na ti- 
stę Nrr 5, t. j. listę klasowych Związków za- 
wodowych, ma salę znowu wiłoczyłi się komu- 
niści, tym razem z moskiewskim posłem Dą- 
balem ma czele, z miajwidoczniejszym zamia. 


'h komisji międzysyndykalnej i przedstawicie- | rem urządzenia burdy. bo krzykiem i wyciem 


li przemysłowców z Briemdem, Pracownicy 
przędzalni i bielników w Milly uchwalili za- 
sadniczo strajk generalny. « 


Z 


| uniemożliwili tow. Klowalewowi dalsze prze- 


mówienie. Głos zabrał poseł Dabal. który 


| rezpoczął agiiacyjny, polityczny wiec komuni- 
styczny, zapominając zupelnię- o istnieniu Kias 


Nr. 253. 


eona. 


Chorych, oddając. się za to całkowicie War- 
czemnym napaściom: i wymyślaniom pod adre- 
sem P, P. S. działaczy partyjnych i t. d., wro- 
bec czego tow. Kowalew wiec w sprawie Kas 
Chorych rozwiązał. Tow. nasi opuścili salę. 
iWtedy Dąbal oświadczył, że odbędzie wielo 


Zwracamy uwage tow., że wobec rozbija- 
nia wieców przez komunistyczną bandę — na- 
leży wiece należycie omgami- 
zować i zabezpieczać i nie dopuszczać do gra” 
sowania na mich bolszewickich e'gentów. 


Ruch robolniczy, 


wiązkewa. 

Egzekutrwa Okręgowego Komitetu Re- 
hotniczego Warszawa- Podmiejska komuniku- 
je, iż z dn 1 września r, b, adres: Warszawa, 
Warecka 7, lokal CKW. Sekiretarjat czynny od 
5—7 w poniedziałki, środy i piątki, - 

„ Tow, St, Benkła wzywa Egzekutywa OKR, War- 
szawa-Podmiejska do niezwtocznego zwrotu do Se- 
kretarjatu CKW, piecząlki partyjuej i rachunku z 
sumy 5000 marek, -` | 

„Bankructwo belsrowiama*, (W czwamtek dn, 
22 b, m, o godz, 7 wiecz. w wielkiej sali Warsz, 
Tow Hygjenicznego (Karowa 31) towarzysza posto- 
wie sejmowi: Kazimierz Czapiński i Mieczysław 
Niedziałkowsk! wygłoszą dwa odczyty ma temat: 
„Bankructwo bolszewiamu", / 4) Ewolucja Dbolsze- 
wiek'ej teorji iepralctyki, 2) Zwrot obecny, 8) Ko- 
mumizm zachodnio - etmopejski w dobie obecnej. 
Bilety w cenie od 50—300 mk, eą do nabycia w 
„Księg. Robotn," (Współma 17), w OKR, PPS. (AL 
Jerczoł, 56), w adm. Robotnika“ (Warecka 7), 
cran w dzień odczytu przy wejściu, 3 

Egrekutywa OER, Dziś o godz, 5 w lofealu OKR. 
(Al. Jeruzo” niskie 6) odbędzie się posiedzenie eg- 
zekutywy OER, 

Dzielni:s Powązki, Dziś o godz, 7 w lokal 
dzielnicy (Okopowa 80 m, 16) odbędzie się rebra- 
nie członków cz.elmicy, 

Dz'elnica Woja-Czyste, Dziś o godz, 7 w Jolka» 
tu dzielnicy (Woiska 44) odbędzie się ogólne zebra. 
nie członków arieknicy, 

Dzielnica N-Bródpe (Dziś o godz, 49% rw toks- 
lm dzielmicy (Oknieka 16) odbędzie się posiedzenie `. 
komitetu, | wę - 

Kole drukarzy, Deis o godz, 74 w łokaln 
OKR. (Al, Jerezoi mskie 6) odbędzie się zebranie 
Kola Grukerzy 


Okręgowy Komitet, Robotnicy PPS, Jufro o g. 
7 w lokalu OKR (Al. Jerozolimskie 6) odbędzie się 
posiedzemie Okręgowego Komitetu Robotn, PPS. 

Koło szewłów, Jutro o g. 6% w Tokiais dzieł. 
nicy Jerozolimskiej (Chłodna 41) odbędzie się ma- 
sótwiza Kola szewców, 

- Dzielnica Proeck, W czwactelc dn, 22 b, m. o g. 
7 w lokalu dzieln cy (Brukowa 29) odbędzie się 
ogólwe zebradis członków dzielnicy, 

"Dzielnica Jerozolimska, W czwartek dm, 2 b, 
m. og 6% w lokebu dzielnicy Jerozołim, (Chłod- 
na 41) odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicy, 


Pic ZAWGUOWY: 


Rada Zw. Zaw. m. Warszawy. 

Dizś w lokalu Zw. metaloweów (Leszno 
58) o godz, 7 wiecz, odbędzie się plenarne po- 
siedzenie Rady Zw. Zaw. Obecność wszyst- 
kich towarzyszy konieczna. Zebranie rozpocz 


nie się punktualnie, 


Związek prze. miejskich w Polsce (AI. Jerozr- 
- limskie 6 (daw. 56). 

W dniu 24 września o godz. 10 tano w To- 
kalu Związku (Al,Jerozot. 6, daw, 56) rozpo- 
czyina się Zjazd delegatów Związków miej- 
skich. W Zjeździe biorą udział delegaci! Ziwiąz- 
ków z. Warszawy, Krakowa, Lwowa, Wilma, 


Lublina Łodzi, Radómia, Radomska i. Rze- 


szowa, Zjazd: zwołany zostat przez Centr, Kom, 
KI. Zw. Zawodowych, celem stworzenia ogól- 
na Państwowego Związku Zawodowego Pra- 
cowników Miejskich. ; 

Proponowany następujący porządek deien- 
ny Zjazdu: 1) Zagejenie obrad, wybór prezy- 
djum i powitania. 2) Sprawozdanie z poszcze- 
gólnych zwiazków. 3) Przyjęcie statutu Zxviąz- 
ku, 4) iPrzyjęcie regulaminu Związku, 5) Tak- 


tyka. 6) Wybór władz Związku, 7) Wnioski 


Podajęcpowydsze, prosimy © wysłenie de- 
legatów 'w stosunku jednego delegata na 100 
członków 


kad 
wk 
Dziś pumiktualnie o godz, 61% pp. w Tokalı 
Zwiasw (AT. Jerozol, 6, daw, 56) odbedmie się 
ogólne zebranie woźnych sakó! i ochrom, 
8 


3: sk A 
W dniu 24 września r, b. rozpoczyna się Zjazd 
delegatów Związków miejskich W Zjeździe biorą 
udział delegi Związków z Warszawy, Krakows, 
Lwowa, Wilna, Łodzi, Lublina, Radomia, Radom. 
aka i Rzeszowa, A 


h 
wz 


; 


- my Wilamowski 


Nr. 253 


„ROBOTNIK“, wtorek, 20 września 1921 r. 
| AC ZOTAC ZYTA ZZ OZBA TAE REDY Z LAD EEEE a ean t NAZYWA TY AA > 


On YO O EE CE OWO EE A O OROGENEZY 


Dziś punktualnie o godz 6% pp. w lokalu 
Związku odbędzie się zebranie Sekcji Wydz, -V 
i XVII t, j, Szpitalnicwa i Dobroczymmości Pu- 

A iej, i 

Ze Zw, raw, metaloweów. Posiedzenie zarządu 
zomisji kultursiwo - oświatowej Związku zaw, me- 
taiowców odbędzie się jutro o godz, 7 wiec, Pro- 
szeni są o pizybynie wszyscy chowowie bezwa- 
zunkowo, 


Mężowie znułania i delegaci fabryk motala- 
wych! Jutro odbedzie się zebramie, Sprawy handzo 
ważne, Obecność wszystkich donieczne, Wstęp zm 
okazaniem legitymacji, 

STRAJK ROBOTNIKÓW PAPIERNICZYCH, 


wodowego rob, przem, papierniczego wystawił ża- 
dania 50 proc. podwyżki płacy dla pracowników 
tabryki papieru w Molsotowie, która jest pod ma- 


Btrajk kaflarzy Iwewskich, Pertraktacje mię- 
dzy majstrami a robotnikami kaflarskimi we Liwo- 
wie nie doszły do skuiku Strajk trwa dalej, Upra- 
sza się kolegów katlarskich s prowłacji, abeby omi- 
fali Lwów! 


Akcja robotników krawieckich we Lwowie, Z 
powodu wielkiej drożyzmy robotnicy -łorawieocy 
przedłożyłi pracorawcom tżądamie o podwyżkę dła 
pracujących w warsztatach o 50 proc., © dla chałup- 
ników o 100 pros, Akcja w toku, (Wzywa eię robot- 
ników, aby omijali Lwów ak do odwołania, 

Bezrobocie wśród kelnerów lwowskich, Centr. 
Związek pracowa, kem, we Lwowie zwraca nwo- 
ge, ażeby towarzysze omijali Lwów, pmo wiet 
kiego bezrobocia, 

Wiec pracown'ków państwowych we. Lwowie, 
W sali Sokoła odbył się wiec pracowników pań- 
sitwowych, na którym przyjęto rezolucję, domaga- 


SPRAWOZDANIE ZB ZBIÓREK NA 
JĄCYCH METALOWCÓW, 


i PRZYCHÓD, 


STRAJKU- 


DO s Sy KE 


my „Aviata“ 75686 mk ; z firmy „Panowóż” 1756 
mk,; z fimmy Skotnickiego 1828 mk., z firmy „Ur- 
was" 700 mk, m firmy Owczarski 1130 mk, z tir- 
5100 mk, z firmy Łądkow- 
ski 576 mk. z firmy Prupski 1820 mk, a fir- 
my Bracia Hępel 810 mk, z firmy Radke , 456 
mik, z firmy Czynowski i Buczyński 170 mk, 2 
firmy Rowenblat 2200 mk., z finmy Goldberg. 800 
miki, od Monterów Jwawskich 2800 mk, od Tow, 
Kowalewskiego 7700 mt, Okręgowy kom, PPS. 
1100 mik, (Warsztaty główne Prega ed miedzi 800 
mk, Zbrojownia Warszawa 9688 mik, Od tow. Rapa- 
ka 100 mk. Od tow. Rybińskiego 1710 mk. Razem 
115,974 mik, 

Zebramo ma strzfkujących Kotlarwy Siotdacy dedi na 
listo nr, i z firmy Makarewicz 70 mk, Nr. 2 Kow- 
daszyński: 138 mk, Nr, 8 Konrad Jarnuszkiewicz 
1681 mk, Nr. 4 e f-my Norblim 1120 mk Nr 82 
famy Borman Suwede 1455 mk Nr, 10 Ambrożewicz 
2500 mk. Nr. 11 z f-my Henebeng 1680 mik, Nr. 12 
z tmy Ursus 1759 mik, Nr. 15 z f-my Parowóz 1757 
mik, Nr. 16 c famy Aronowitz 995 mik, Nr, 18 z f-my 
Anto Remont 1849 mk, Nr, 10 z tmy Serkowskiego 
1980 mk, Nr, 20 z f-my Dberhand Wolsli 1687 mk, 
Nr. 24 z f-my Rudzki i Ska 2556 mk, Nr, 25 wf-my 
Rephan 1400 mk, Nr, 26 1172 mk, Nr, 27 z f-my 
Tłocznie 2428 mk. Nr, 29 r t-my Weber Dens 782 
mk. Nr, 81 z f-my Protea 8205 mik, Nr. 86 w f-my 
Protez 1800 mk, Nr, 88 Cytadela 1730 mk, Razem: 

ROZOHÓD 
Udzielono zapomóg strajkującym kotlaryom" mie. 
dzi 42.000 mit, Robotuikom z f-my Funga 15.000 m. 
Ziolkanitowamym z t-my Pocisk 42.000 mik, Zlokau- 
towamym » tmy Borokowski 4,000-mk, Razem o- 
trzymali 103,000 mik., pozostało w bazie 40,889 mk, 


KAŻDY UCZESTNIK KASY CHORYCH 
PRZECZYTAĆ POWINIEN: 
Klasa robotnicza a prawo o Kasach Cho 
rych, napisał Z. Zaremba. Cena 80. mk. 
Treść: 1, Znaczenie Kas Chorych dla pro- 
lefarjatu. 2. Ustawa o Kasach Chorych u dnia 
19 maja 1920 r. 8. Ile robotnicy wpłacają do 
Kasy i co otrzymują. 4. Kto rządzi Kiasą Cho- 
rych. 5. Ważniejsze artykuły Ustawy. 6. Kla- 
sowe onganizacje robotnicze a Kasy Chorych. 
Nakładem Księgarni Robolniczej. War. 
szawa, Wspólna 17. 
amen eer O PE TT WO A OOO OZ R, 


Matnżyria w centralnych składach 
taboro wych. 

Delegat robotmiczy Centralnych Składów Ta- 
borowych M, S. Wojsk, wysłał w daw 80 lipca 1921 
r, pismo pod adresem P, Ministra spraw Wojsko- 
mych i Oddz. Nacz.: Kontroli Wojskowej, w którem 
zawiadamia, że pomoi Gawioki Henryk, 2a8!ęp- 
ca dowódty Oeutrutnych Skladów Taborowych M. 
8. Wojsk, używa koni taborowych do mwoioh pry- 
walnych interesów i odbywa niemi podróże 08% 
biste poza miusło i zabiera gamowcibie ma'erjał 
skarbowy, jek rówmież używa majstrów i rzemieśl- 
ników, opłacanych przez Skarb Państwa, Wspcm- 
niany poruczaik pismem z d, 9 kwiotnia r, b, zaża- 
dł od firmy L, Spies i Sym gprzedży po canie u- 
rzędowej 250 pudełek sacharymy dla robotników 
cywilnych C. S. Taborowej, Sachawyna wykona 
została 80 kwietmia 1021 c. w żądsnej ilości (ro- 
bamikbów zaś było mniej, niż 150), w żaden rabo.nik 


dotąd (dp 30/VIII) nie otrzymał, pomimo usta- 
wiczmych aaiegań de'egala, [W piśmie swojem de- 
legat prosi o pizeprowadzemie dochodzenia į Wy- 
mierzenie sprawiedliwości, 

Skutek przytoczonego pisma był jedymie iaki, 
że zezwolązo robotnikom obecnie nabyć sacharynę, 
to teź robotnicy uczymili, Obecnie, gdy robotnicy 
posiadeją idostaleczną ilość cukru, mabyta senha- 
ryta mie przedstawia dla midh teg wartosci, jaką 
miata w dwietaju r. b, gdy cukier można było 
edobyć tylko m wielkielmi trudnościami, Pozatem 
cała sprawa wogóle ma wierzch mie wyszła i ża- 
dnych dochodzeń nie poczyniono, 


a PA WAM MA 


Z prowincji. 


Grajewo. 
(Korespondencja własna), 

Życia politycznego zupcinie niema w Grajewie. 

Istnieją tutaj Związki zawodowe, pracujące je- 
dynie na poiu ekomomicenem, pozatem są tak zwa- 
ne wwiącki narodowe, których praca polega jedy- 
nie na wypychamiu swych kies ò rzucaniu je 
lów na 

Istnieje też w “Grajewie, ale tylko na papierze, 
Związek strzelecki, Zonganůsowehie Zwiiązkiu strze. 
leckiego oddano w ręce p, Krelowicza, tut, *napek- 
tora Izby Skarbowej, który absolutnie onganizacją 
tą się mie zajmuje, a newet zająć cię nią niepo- 
trafi, Pan tem, wyznaczyrwsny eebramie, potret? zdo- 
być się na to, że lokal, w którym zebranie miało 
się odbyć, zebrani zastają zamkniety, i po jakimé 
czegię dowiadują eię dopiero, że cebramie dziś się 
nie odbędrie, bo pam prezes niema ma to czasu, 

Tub wmsądzą p. prezes zebranie onganizacyjne, 
na którem śywióły wrogie, reakcyjne, protestują 
przeciwko zakladsuia „Strzelca, mazywając go Or- 
ganisacją partyjną, socjalistyczną, — mimo, że sami 
są orfonikemi, « p. preres mio stara się nawet na to 
reagować, Później, gdy nz zebramiu porusza się 
kwostję, że cdonkiem nie może być ten, kto! jest 
wrogiem organizacji, i kto publicznie głos, że 
„Stroelec* jest miepołrzebzie, bo fest oniganizzeją 
partyjną i socjalistyceną (?) — p. prezes członków 
tych bromi i przeciwstawia sie wykluczeniu ich © 
oręaktizacjh, 

Wating jest teh rzeczą, de nio poczyniono nie tu- 
taj do dnia dzisiejenego w sprawie wyborów do mo- 
wego Sejmu, - 

Zmelszło się wprawedcie dwóch panów, (jeden 
fo tut, burmistrz p. Perlitz, a dnugł to słynny ot- 
gamizeżor „Strzełca”, p, Krelowica), woj koi, 


ją od czasu da czasu, melo zrozumiałe odczyty, Czy- ` 


nią to jedymie dlalego, by łatwiej móc zlobyé 
mandat, Pierwszy z mich, to człowiek, który w v- 
etotnich czesuch chyli się itu wszystkim sironnię- 
twom, obecnie ma% zerka w simone kiem. Drugi 
niż zerka na wszyskie strony, ale w gruncie rze- 


dali, zebrania, ta których omawiać miano wprawę 
polepszenie byt, Z cebrań tych dwa zupelnie się 
mie udały, gdyż ciągle kogoś było brak, lub wie 
mist kto przemawiać, Na trzeciem dopiero zoyraniu 
postanowiono prosić o podwykę oraz zwrócić się 
da Klubu Sdejalistów z prośbą o paparcie żądań, 
Witiozęk awiócenia wię do klubu socj, podal p. pod- 
starosta (oketwie referent, który nigdy mie był ma- 
wet sympstykiem socjalistów i który do dziś jesz 
cze gamdzi tym .szarym tłumem", fek mezywa go- 
cjalistów, Wniosek został przyjęty z zabirzeżeniem, 
że urzędnicy, jek i namczycelstwo mia mogą (7) 
1 nie będą popiernś atejalistów. 


mych do ludności, to fe dubo pozostawisją do Èy- 
annia, Naprzycład p. starosta tut, e powodu swych 
imienim, które wypadły wd, 1 b, m., a wyprawie- 
nie których odłożył do soboty, d. 8 b. m. — każe 
przerwać urzędnikom pracę o goda, i2, mie 'rosz- 
cząc się wedle o interezamtóm, że o) Amuszani będą 
po raz drugi fatygowiać się do Grajewa i powtórnie 
narsiłać się na Sost € niowygody, 

S'yszy cię tulaj użrzekerza, że Skarb Państwa 
jest biedny i stale jest m nżm deficyt, ale nie wi 
dag tego różmi pamowiłe, de daficyt tem semi Swa- 
rzają, Nie widzą. np, digo, ile ten biedny dziś skarb 
łoży na utrzymemie kong, które ehuką cóżnym gla- 


spacery, To samo można powiedzieć o t. zw. pTO- 
dukcji” personele w urzędach, która np, w tej- 
anej komendzie Pot, Państwowej w gmmcie rzeczy 
powiękiszyła ilość pracowmitów, a. bynajmniej jej 
nie ummiejszyła, 

Jeszene kilka słów w miejscowym szpitaru po- 
wiafowym. który od dłuższego czasu stoi bezczyn- 
nie i nikogo do niego się tie przyjmie, choś część 
Blużby wraz r jedną uskormicą pracuje tam "r dal- 
szym ciągu, Zamknięcie szpitala nastąpiło na sku- 
tek mieporozumień między lekarzem à p. starostą, 
posłem ma Sejm i miejscowym proboszczem. Ostat- 
mi chcieli Komiecznie rw szpilzlu pozostawić sfosiry 
zakonnice, które, fale twierdzi lekar, ało odpowia- 
dały wymaganiom, gdyż zamiast lefcsnstw, 
saltych chorma, sprowedmdy mu Księdza, a Co 
ważniejwia że z sel zekaźnych przychodziły, mimo 
mkan, na salę chorych wown., i tą drogą romo- 
siły zaraza, Penieweż lełerz stał na stanowisku 
żo siostry tę usunięte być mnszę. a wytkej wspom- 
niemi. byli temu przestwni — szpiteft ramiinięto, ale 
mamiknieła wo jedynie dia „szarego tomu“, dle kt. 
dw praewiącego. bo miejce w mim mogło się np. 
znaleźć die jednej z pań. Której etostmiki material- 
ne pozwalały ną sprowadzenie lekorzy z Prns, Pa- 
mi tej do obsługi qodhno mrwet ellnibę enpita'na. 
No, ale gdy zachorował na cape czlowiek mniej a- 
mamy, odesłano go dó szpitala w Szczuczynie (14 
wiorst), mie licząc się n rorsiewamiem marnzków. i 
m miewygodemi, na jakie chory zostaje dym Sposo- 
bem skazany, 


Oo cię tyczy Stosuników wiedz administracyj- 


rostom jedymie do ważenia swych don € dzieci na. 


Głosy czytelników, 


Porządki na st, Radriwiziów, 

Będąc w okolicy Radziwilłowa,  spieszyłem 
dnia 11 września, w niedzielę, o godz, 8 pp, na 
stację, aby zdążyć na pociąg ze Skiermiowie, który 
z Radwziwiikowa wychodzi o godz, 3 m, 41, 

Puwybiegtem zgrzany na stację pumilualnie o 
godz 3 m, 29, Pasażerów przy eamiiniętem okien- 
ku kasy stalo 18, ale kasjer otworzył kasę dopiero 
5 minut przeł przyjściem pociągu, tak, że do przyj- 
ścia pociągu sipit wydać bilety asłedwia 6. pesa- 
żerom, 

Kiedy reszta pasażerów dk prosić, aby 
(pospieszył się, odpowiedział grubiańsko, że za 20 
mimyt będzie iumy pociąg i zamkną! okieako kasy. 

Oburzeni paszżerywie wyszli na peron ii za- 
wiadomili st. kdndustora pociągu, aby ich przyjął 
eba biletów, na co tem się zgodził, będąc mocno 
zdziwiomy, dlaczego kasjer mie eprzedaje biletów, 
gdy pociąg ma stać jeszcze przez kilka minut, Je- 
dnocześnie dodal, że każdy z nes będzie musiał zh- 
płacić po 18 marek, jako karę zato, Że sio a 
biletów, 

Zwracamy uwagę dyrekcji kolejowej na tego 


Strata cmsu wskutek „ogonków“ w urzędzie poczto- 
wym Warszawa III, 

Mając do odebrania w Urzędzie pocztowym 
„Warszawa 8* prelaz piemiężny, udałem cię tam 
onegdaj: © godz, d2 w południe, Pomimo jednalk, ża 
oczelkiiwałem w Kolejce do goda, 3, mie zostałem 
załatwilory, 'Wobec tego, udałem Se tam wczoraj o 
kon 8 rano i dopiero po 1 dostałem aię do olien- 


“Jak widań z powyższego, ażeby otrzymać prze- 
keg pieniężny, musiałem stracić przeszło 8 godrin, 
Ta strata czasu wyrwolana jest tem, że w powyż- 
szym urzędzie znajduja się tylko jedao okienko, 
przy którem załatwia się przekazy, 


Warszawa, 15 komi = r. 


Zbrodnieda samowoła Aptek, 

(W mocy z dm, 15 ua 16 wrześlia, o godz, 1-cj 
udałem się do lekarza, dra Łukaszewicza, aby od- 
wiedził meją "chorą przyjaciółkę, 

Doktór zapisał receptę ż komat mi 146 matych- 
miast po lekarstwo, Udłem się więc do majbliśszej 
apteki Ahea na Marszałkowskiej 21a, ale tam ma- 
lazłem w olkmie mapis, oświetlony lampką: „apteka 
zamikmięta, zwracać się na Molkotowską 48", Po- 
pędziwszy pod wiskszany adres, zastałam znów 
drzwi zamknięte i ładkawe pouczenie w oknie: 
OO EIA, kod 
żej i Wielkiej”, 

Mimo amattmej odległości o paki 2 ta 
tatam do drzwi, talcżo zamkniętych, z napisem: 
„dyżur mocny, dzwonić!!* Dzwoniłam więc bardzo 
długo, leca bez skutku, więc stukałam laską w ok- 
na, szarpalam drzwi, z pomocą jakiegoś uprzejmago 
pnrzechodmia, marobiliśmy tyle hałasu, że umarło. 
go możmaby obudzić, I... po kwadransie odeszłam 
od drowi tej żadymej „dyżurujące!" epteki — 
karstma i zupełnie już nie wiedząc, dokąd się 


kanskiej? A 60 TW mónią ina oai? 
l Z, Zawiąaa.Gąsiorowzka, 


~- 


Zycie rosbofarcze 


Notowania gieldy. warszawskiej, 
Bruksela 324, Gdańsk 45—44.08, Paryż 320 — 
826, Londyn 17200—17100, Wiedeń 318—811, 
Funty amg. 17050, Marki misra, 44,75—44.25. 
Dolary Sł, Zjedm 4500—4400, 


Podatek giełdowy, W dniu 8 październi- 
ka r. b, wejdzie w życie ustawa z dnia 2 lipca 
r b o podatku giełdowym, Ustawa ta vraz 
rozporządzenie wykonawcze ogloszome zostały 
w numerze 78 „Dziennika Ustaw”, 

gieżfdowemu podlegają nietyl- 
ko umowy o nabycie papierów wartościowzch, 
zawarte maj giełdzie, Należy go uiścić od tran- 
zakcji tego rodzaju, zdarzających się poza giet- 
dą, jeśli choćby jedew 2 kontrahentów jest 
„handlującym papierem wartościowemi* t. j. 
gdy umowę zawarła instytucja kredytowa 
(bądź akcyjna, bądź spółdzielcza lub rządzą” 
ca się wjasnemi staiutami, zatwierdzonemi 
przez władzę państwowa), 'allbo, gdy choćby? 


jeden z komtrahentów wykónywmi przedsię- 


bionstwo domu bankowego lub kantoru wy- 


Sprzyjające 
Kolei informuje, że w obecnym okresie za- 
zmacza się pewne zmniejszenie transportu na 
kolejach, skutkiem czego tabor, wzmocniony 
w dodatku lokomotywami, olrzymanemi z Nie- 
miec, obeenie nie jest calkowicie wyzyszany. 

Taki stan jednak minie z chwiłą realiza- 
cji zbiorów rolnych, rozpoczęcia kampanji bu- 
raczanej i zwiększenia się zapotrzebowania ; 
pair A VA wynikał E 
trudności w uwzględnieniu wszystkich żądań 
na wagony, 

Wobec tego ze ryszech miar wskazane by- 
loby wyzyskanie pomyślnej dla transportów 
sytuacji ruchowej celem zgromadzenia zapa- 
sów na ziimowe miesiące i przewiezienia tych 
artykułów, które mogą być bez truda ści za- 
magazynowane, o R to: opał, smary, materja- 
ły budowlane ż inne surowce, 


Kursy rubli sowieckich. „New York Herald" 
donosi z Helsingtorsu, że rząd sowiecki ustanowił 
następujące kursy obcych walut: 1 dolar — 36:400. 
rb., 1 funt sterling — 188.000 rb., 1 frank — 2.600 
rb, ft a. apiako May: GREEN 
wateli aderosyjskich, (P. A. TJ). 


TRZECIA LOTERJA PAŃSTWOWA, 

Piąta klasa, — Dziewiąty dzień, . p 

Gjówniejsze wygrane, 68 

MK, 30.000 nr. 52191, pł 
Mk, 25,000 mr, 27782. R 

Mk, 20.000 n-ry 10045 21466 44148, 

Mk, 15.060 m-ry 24942 42146 46279 48882, 

Mk, 10000 «cy 1408 00000 1000i COR 


58194 68286 74286, kie 
ag 


ID ai Aaa owiikó GA 
WYJAŚNIENIA URZĘDOWE. > 
W zwięzku z notatką p, t, „Konstytucyjae po 
rządki”, zamieszczoną w Nr. 180, oraz korespon: 
dencji wlasnej z Turka w Nr, 176 naszego pisma- 
peera O ? 


nienie czynu, przewiłzianego w art, 268 ea II ; 
Zadanie zebranego tłumu przed Komendą Poliefi 
vmolmienia » więzienia Mieltoarka mie mogło ra, 
spełnione ze względów zasadniczych. Bezskuieccza © 
nawoływanie do rozejście się, zmusiło komendan= 
dear poj ponl $ beana, wkm e 
proszenia zebranych, Jak twierdzą zerizania pare, 
nych świadków: pana Starosty, ingpektora parse, 
rządu Gminnego i sekretarze. Magistrału, 

pienie policji nie nosio bynajmniej cech Boon E 
rozjuszenia, lecz z natury rzeczy musiało być sta- 
nowcze i emergiczne. Również wywiady, przepro- 
wadzone w łonie robotników, bi 
zbiegowieku ne rynku, ustaliły, że nikt mie 
jakiegokolwiek obrażenia ciełednego, lub 


udział w 
odniósł 
RA 
2 powodu winiteeki p. + „Boise sapią : 
zckowasie się policjanta”, pomieszeozej w Nr, 
naszego pisma, a oskartającej polejamta Nr. 182 © 
aloes bezpieczeństwa publicmego, Referat 
Prasowy Gł, Komendy P, P, donosi, że ma podsta- 
wie wyniku dochodzeń, pesterunkowy Nr, 182 z E 
stał ukarany aresztem 2-dniowym wa l 
i nieudolne zachowanie się podtzaa tntenwezeji. 


Gli s Dr. Korabiewicz. 
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w Petersb. 301. Chor. Wener. 


Syfil. Wiewan. przystępne 
niezamożn. Rzeżączka. Nowy Swiat 21 m. 
Przyjm. 10=1 I 4—7 g. ` 


Rozkła jazdy poci 


rok 1921 jesień 


ze specjalną mapą sieci sa 
Polskich Kolei Państwowych 
nakładem 5 


Polskiego Tow. Księgarni alna a j 


„RUCH Jp. Mit. 


do nabycia we wszystkich księgarniach t na s 
cjach kolejowych w kioskach Śp. kc. 34 eh! 
Zamówienia przyjmują: gonionię, i Od 


16 lipca” 
W koje prostujemy, Na B 
chodzi o wiec. jaki odbył się na Nowem E inig 
w piątek dn, 16-go bież miesiąca. ać 
STAN POGODY ' 
(według damych Państw, Instytutu Mef 
Temperatura najwyższa rrymoksiła 
Warszawie 11,6%, najniższa 25%, (W 
onegdaj 41° i 29). din 
Proewidywany przebieg pogody w 
chłodne, 


(a) Rozbudowa m, Warszawy, Magistrat 
mowił rrydzierżawie Tow. rozbudowy wielkiej 
szawy 10 ka gruntu miejskiego na Golęd 
RÓ Ga oplata ryan i 15 milje 
| cjami towamzystwa, po cenie naminaliej. Na 
| tym mają być pobudowane zakłady 
towarzystwa. dla. masowej produkcji dom 
kedlnych, do nabyria Wtórych TOzb 
m, st, Warszawy będzie miała pier 
dla sprzedaży zrzesieniom budowlanym 1 


(a) Inwestycje miejskie, Warszawa i 
da ani į kąpiefiska dla ubogiej i śr 
możnej ludności, Niezałeónie od 
do budowy pierwszego wielkiego loypieliska 


| 


"+ 


17%: dzi: Ltybdi, 


6 


GAZE A EA OR OKRE WC TRD DER EEE GOTO WRN ED ZEGARKA POP YE 


ul, Leszno, którego koszt budowy obliczony został 
na 8,000,000 mk., magistrat zwrócił uwagę na ko- 
hiecrmość urządzenią kąpielisk na przedmieściach, 
Ludność przedmieść jest najmniej kuliuralna, naj- 
mniej odczuwająca potrzebę utrzymamia ciała w 
czys!! więc jeduem z pierwszych zadań hygieny 
epołecznej będzie stworzenie szeregu kąpielisk na 
Peicowiźnie, na Wol, Powązkach i w Sielcach, Ka- 
pieliska te, peiniące swą rolę w walce z epidemis- 
mi, połączone zostaną z urządzeniami dezyniecyj- 
nemi i m ten sposób cdciąży się zeklad izolacyjny, 
Koszt bw”.wy czterech kąpielisk wynosić bętz.e 
p zeszło 40,000,000 mk, Następnie magistra! sapro- 
żek:ował pobudowczie w mieście trzech pralaj lu- 
dowych na wzór francuskich, lub angielskich, W 
których piorą własną bieliznę kobiety przychodzące 
a miasta, korzystając z urządzeń pralni, t. j wody 
gorącej, balji, euszariai, lugu dla pramiaą i magli, 
W obemej chwili, z powodu niesłychanych kosz- 
tów pramia, instytueje te są niezbędne, koszt talich 
prati, w liczbie 3, wymiesie 30 mibjonów mk, 

(a) Wydział wojskowy, Otwarcie przen Mimi- 
stecjum wojny specjiiiego wydziału imżynierji woj- 
skowej przy politechnice twowsk'ej, do którego za- 


* peaio się odpowiednie grono studentów, zostalo 


odroczone do połowy paźdiernika, 

Pociąg do Krakowa, Dyrekcja Kolei państwo- 
wych w Warszawie podaje do wiadomości, że po- 
ciąg osobowy -nr. 13, przeznaczony obecnie dla ko- 
mumiissoji pomiędzy . Warszawą, Krakowem i So- 
seowcem, który odchodzi z [Warszawy o godz, 19 
mi 15, poczynając od 30 września, przermsezcuy bę; 
dnie wyłącznie dla komunikacji pomiędzy Warsza- 
wą i Krakawem, dla komumikacji zaś z Warszawy 
do Sosnowca od tegoż terminu uriuthomicny zosta- 
mie nowy pociąg osobowy nr, 119, z wyjściem z 
Warszawy Gł, o godzinie 20.30 i przybyciem do 
Sosnowca o godz, 6,50, : 

-Na pociąg mr. 13. nie będą przyjmowami po- 
dróżui, jadący bliżej n% do st, Strzemieszyce, 

l= Konfiskaża, Z rczporządzenia Komisarjatu Rzą- 
du ña m. st. Warszawę, na zasadzie art, 27 ca. I. 
dekretu z dn. 7 lutego 1919 r., w przedmiocie tym- 
czasowych przepisów prasowych (Dz, Pr. 1919 Nr. 
14 poż. 166) za przestępstwo w art. 129 cz. | ust. 
8 kod. karnego przewidziene, w dniu 15 września 
r. b. obłożono aresztem Nr, 4 — 5 » datą 17 wrze- 
mia 10921 r. czasopisma tygodniowego p. t. „Walka 
Robotnicza” 

e Zjazd lekarski, Po przerwie obiadowej 'w sobo- 
te dalsze obrady odbyły się w Tow, Hygjenicznem 
przy ul. Karowej, Prof, Bille: mówił o znaczemiu 
zdjęć kinematograficznych w. medycynie operacyj- 
nej dla użytku studentów modycymy, a następiiie 
© organizacji służby sanitarmej we Francji, i jej dzia- 
ładności podczas wojny, W dalszym: ciągu prof, Ba- 
biński wyglosił odczyt na temat różnych objawów 
chorób nerwowych, ilustrująć go również ińteresu- 
jącemi zdjęciami kinematograticznemi, 

` Po wygłoszeniu ostatmiego referatu przez prof, 
Piery o wodach mineralnych redjo-aktywnych we 
Fremcji, nastąpiło zamknięcie zjazdu. ; 

Przewodniczący zjazdu, w zastępstwie mieobec- 

nego prof. Rogera, prof, Mourignonda, udzielił glo- 
ga dr. Kamockiemu, prezesowi "Tow, lelkarsiciego 
francusko - polskiego w Warszawie. Po przemówie- 
„mu dra Kamockiego, który raz jescze podzięka- 
wa! lekarzom francuskim za: przybycie do Warsza- 
wy, zabrał głos w zastępstwie niecbetmego kierow, 


Mim. Zdrowia p. Chodźki: rektor Uniwersytetu War. 


szawskiego prof, Mezurkiewicz, Po przemówiemiu 
stem odkzytat telegramy powitalme dla zjazdu, na- 
destane przez Uniwersytet lwowski, Towarzystwo 
tekarskie we Lwowie i Radomiu, Dr. Kamocki od- 
czytał rezolucje zjazdu, postanawisjąc urządzenie 
drogiego zjazdu lekarskiego franeuko - polskiego 
w.Paryżu za dwa lata: oraz wyrażające wdzięcrność 
fimmie wydawniczej Mussoma w Paryżu za ułatwie- 
nie Tow. fekrskiemu w Warszawie taniego maby- 
wahia lekarskich wydawmictw i czasopism, 
| W końcu przewodmiczący prof, Mourignomd o 
głosił zamkiuięcie zjazkiu w Warszawie, 

Wieczorem o g. 10 w sali Resursy Ohbywrtel- 
skie odbył się rant, który zgromadzi? wszystkich 


| adonków Zjazdu, oraz szereg wybitnych osobisto- 


ści naszego miasta, e 
Zebran'e plenarne Kom, Międzyrw, Kulta- 


' ralno-Artystycznej, W dm, 14 b, m, odbyło się I-sze 


powzlowyjne K, M. Ki w lokalu gimn, 
Zwi Zaw, Naucz. Sz. Średmich, Obecni byli przed- 
stawiciele szeregu związków, neprezentojwamych w 


|. komisji, Sprawozdanie z działalności za I półrocze 


ł sekretarz prezydium prot Kazimierz Strze- 
przewodniczy zebraniu doc. dr, Henryk 

Raabe. Komisja zorganizowała w ostatnich czasach 
awg filjię w Wilnie, dokad w najbliższej przyszło- 
Ki zostanie wyslemą wystawa olrężna sztwiki pol- 
skiej, organizowana przez Sekcję Plastyków przy 
R. M. Ce, wystawa ta w drodze powrotnej odwie- 
Rzdown, Piotrków i. Łódź, Zobremie po- 
stanowiiio wamowić przedstawienia abonamentowe 


me teatrarh miejskich i prywatnych, polecające wylo 


miótej komisji administracyjno - teatralnej, złożo- 


tt 'mój z pp. S'rzemyńskiego, Kancerewiczówmy i Wró- 


blewskiego, omówić zaspdy abonamentów z dyrek- 
cjami teatrów, ` Omówiono także projekt wielkich 
koncertów symłoniemmych, „Zapoczątkowana w rolm 
zeszłym doniceła akcja kulturalno - oświatowa roz- 


winie się obecnie niewątpliwie w szerszym zakre- 


| se 
|... „Twórczość w szkole“, Z inicjatywy p. W, 8. 


„Jesienia, delegata. dep. cówiaty St. Zjedn. Amery- 
"ki Półi. zapoczątkowano u nas akcję, mającą aa 
„oelu przedstawienie w. St. Zjednoczonych polskiego 
„dorobku oświatowego przea urządzenie tem wysta- 
wy okrężnej prac uczniów szkół polskich. Wysta- 
wa ta pod nazwą „Twórczość w szkołę” ma być 
(pokazana w 30  uśiejseowościach w St. Zjedn. w 


| -alago 4 mies. zimowych bież. roku sekalnego. Czy- 
TO żniw O ae: 
= oo RoN maczelw dr. Feliks Perl. „, Red. odcewiedzialny Bron. Olechnowicz. | 


ROBOTNIK", wtorek, 20 września 1001 r. 


sty dochód z niej ma być zapomogą dia szkolnie- 
twa w Polsce, 

Wobec zainteresowania tą wystawą Świata pa 
dagogicmiega, posieneiwiono przed wyjazdem do A- 
meryki pokazać „Twórczość w szkole“ w 10<dmiio- 
wej wystawie w Warszawie. Wystawa rozpocznie 
się dmia 18 b, m. w gmachu Archilektury Politech- 
niki, ul. Koszykowa 55,1 będzie otwarta codzien- 
nie od godz. 10 rano do 8 wieka, do 28 b. m. 

Opłata za wstęp wynosi 100 mk., dla miodzie 
ży szk. i aksd, 60 mik, Dochód przeznaczony jest 
również na fundusz pomocy dla szkolnictwa, 


Zjazd dziennikarzy, W zjeździe dziennikarzy, 
który odbęduie się 28 b, m, we Lwowie, weźmie 
udzial około 60 delegatów 16 zrzeszeń dzienniikar- 
sirich z całaj Polski, Komitet wozesłał karty uczest- 
nictwa i potrzebne do podróży legitymacje, Komi- 
tet powiadanwa delegatów, którzy mają zemiar 
przybyć do Lwowa już wieczonem 22 b. m., aby za- 
raz zawiadomiłi o tem Komitet (Akademicka 18), 
Po zjeździe w poniodziałek 26 ib, m, o godz, 10 ra- 
no wyjdą uczestnicy do Drohowyżu, a Wieczorem 
do Borysławia i dlatego legitymacje podródie opio- 
waja nie na Lwów, alle ma położony poza mim Bo- 
rysłarw, 

Polscy w Ameryce na naukę polską, Tow, Nan- 
kowe wawszawidkia otrzymało za pośrednictwem p. 
Arctowej sumę 360 dolarów, przeznaczoną na ocele 
Instytutu biologji doświsdczalnej imienia Marcele- 
go Nenckiego. Suma ta powstala z drobnych, pra- 
wie groszowych ofiar robotników polskich, romu- 
miejących amaczemie i potrzebę rozwoju nauki pol- 
akiej i nie szczękzących krwawo zapracowanego 
grosza na teu oel. Największą ofiarę, gdyż 8 dola- 
rów, złożył 18-letni ogrodniczek z pod Chicago. 

Doniesły wyxustazek w kolejnictwie, Do najiru. 
dniejszych i najniebezpieomiejszych robót w kolej- 
miętwie nsleży qpiliuute wagonów, Spinacz maraża 
awe ġicha i zdrowie, gdyż. uzjmniejsza. miewwiaga 
czy mieścięłość w wykona iu pracy grozi w najlep 
szym - wypadku oiężkiem kalectwem, Od. dlużsezgo 
czasu czynione byty próby mechanicznego spinania 
wozów kolejowych, ate dopiero przed kilku tygod- 
niami przcowmikowi P, K, P. techaikowi budowy 
maszym (Wi, Kamiyskiemu udało sie skonstruować 
aparat do spinawia, który został przez fachowców 
wypróbowany i ummany za zupełnie odpowiadający 
zadamiu, IWspółpracowiiky p. Kamińskiego, za po- 
średmiębwem naszej redskoji, składają mu podzię- 
kowanie za jego awocną pracę. 


Nówe urzędy telegraficzne, W urzędach pocz 
towych Haltcewicwe, powiatu Banenorwicze, Kurze- 
miec, powiatu Wilejka, Kraszewo, powiatu Ciecha- 
nów i Wojsławice, powiatu Oheim, zaprowadzono 
słudbę w pierwszym telegraficzną a W dalszych 
| zech telegraficzną i teletomiiczną, przy połaczeniu 
pierwszago z Baramewiczami i Łumińcem, drntgie- 
go z Wiłejką, trzeciego m Ciechamowem, a czwarte- 
go z Chełmem, . 


Nasze granice wschodnie, Mimo ciąglych zapo- 
wiisń o zamimięciu maszej granicy wschodniej, 
jest oma oówartę dla wszelkiej kcntrabandy Stra- 
że gremiczne są nietylko miedostateczne, ale i nie 
odpowiadaja swoejmu zadaniu, W. Pińszczyńie na 
przestrzeni 200 kilometrów są 42 posterunki, czyli 
na pięć kilometrów wypada jeden posterunek, Po- 
stewumki te meste- oddalone są od granicy nieraz 
o siedem kilometrów, Jeżeli weźmiemy pod uwa- 
ge terem błolnisty tamtejszych okolic, gdzie objaz- 
dowy, odi posterunku do postermikiu przejeżdża Wo- 
lemi, zamiast końmi, będziemy mieli pojęcie, jak 
strzedcwe są namo -gramice na wschodzie, Njo- też 
dziwynegą, że w takim mp, Korcu są tysiące fur, 
które wożą nejrozmalisze towary na eksport do 
Rosji 

(£) Dyplomaci bolerewiey, W piątek 16 © m. 
wyjeżkiżał z dwioreą gdańskiego do Rosji odwolany 
z Warszawy prezes bolszewickiej komisji, rejpatrja- 
cyjnej p. lgmakow 1 dwóch initych dyplomatów. pp. 
Mirski) i Radziwiłiow, Panowie «i, wyjeżdzając, 
zabrali m sobą 23 skrzynie wagi przeszło 100jpudów 
żywności, oraz 25 eztuk ręcznego bagażu, t, j walis 
i koszólw,., 


(r) Popłoch na czarnej giełdzie, Wczotaj ma czarnej 
gieldzie aresztowano friibudziesięciu spekulantów, 
konłiskując im zegraniezną walużę, Aresztowania 
te stoją w związku z grą walutowa księcia Achal- 
kakliza, awesztowaiego przed kilkoma dniami za 
spekulacje walutową, jako wysłamniika dyplomatów 
bolszewiekich, Wobee tych aresztowań, zapanował 
wbród czarnych giełdziarzy ogromny popłoch. 
WYPADKI. ] 
| Echa walki g bandytami, Ranny w brzuch i pier. 
si podczas walki g wywiadowcami urzedu Ś 
go m» ul, Podwałe bandyta, 22-letni Felikis Szy mo- 
cha zmsrł mocy wczorzjseej „w szpitalu Ujazdow= 
Am, j , że Szymocha 
jako dermrter przez Il-ga tompanję diz 
"baonu zejposiwawo I pulku . oram był mo- 
towamy w uszędzie śledczym jako bandyta i mie- 
bezpieczny włamywacz Szymocha legitymował się 
dolmnemiami  Zoaióstuiego, kolegi swego, W pra. 
wem przedromieniu zebitągo Wawi pod skóra: nabój 
rawgiwonowy. Stem drugi gpryszką. Kazimierza 
Soa'ńsfkiego, rapiego w biodro, pogorszył eię. So- 


sinela. jadro kepnal, był przen sąd 

wojskowy olregu en warszawskiego:  18- 
gitymował się _ dokumentem podróży, wy! 

wileńskiej brygady jady. waże 

terminem do 


mym do jazdy z Wilka do Lwowa, z 
OX r. b, i l 

Cryja kasotka? Dozorea domit mr, 17 przy ul. 
Pednardkiej znalazł w bramie tego domu ę 
stalowa otworzaną z uszkodzonym zamkiem, Weny- 
natrz Ear aięea kemien od pierściomicą peronas 
go. aseko. miochodzaca c ie z kra- 
dzieży, majduje się w I komisarjapie, 

Ofinra samochodu, 12%letnia Zoftja RKurtzówna 
(Marszalikowegka” 111), ząc z koleżanką 
przez środek. jezdni na rogu ul, Siennej i Sosnowej, 
będąc już przy chodwiku, przestraszyła się podwój- 

| nego sygmału (trąba i gwizdek) samochodu, come 
| ła się i wpadła pod przednie kole samochodu, ” 
| samochodzie mr. 1888, opróc. właściciela, majora 


2 < 
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w, Pa który sam prowsdził maszykę, jechała żomm 
jego z driedkiem, porucznik i ordynans, Sumochód 
momentalnie się zatrzymał, poczem major, przy 
pomocy policjanta, wyciągnęli dziecko z pod smmo- 
chodu, Lekarz pogotowia, stwierdaiwszy złemynie 
prawego, przedramienia i pottuczenie głowy, prze- 
wiózł Kiuntzównę w stawie ciężkim do sxpilała 
dziecięcego przy uł, Śliskiej, i £ 

Wypadki tramwajowe, - Pogterunikowy I komi- 
samjatu dolejawego Franciszek Kott wypił z iram- 
wajw mji zr, 18: na rogu ul, Kengpackioj i Stato- 
wej i potłukł się ogólnie, Koita w stanie ciężkim 
przewiózt policjant do szpitala Przemiemienia Pań- 


— Na Nalewkach przed domem. nr. 34 irem- 
waj przejechał 3-letuią Abe Aprona. (Na 
lewiki 82), której zdnuzgotał lewą goleń, Dziiecito 
w stanie ciężkim przewiozio pogotowie dó szpitala 
przy ul, Śliskiej, 

Nagły zgon, Na ük, Prrechodniej przed domem 
nr, 10 zmant nagle na amawryzm serca żołnierz Jó- 


Z sądów. 


O prrejochanie pana wojewody, 

Przed dwoma niespełna laty, a było to w listo- 
padzie 1019 r.. sędzia sądu wajwydzego, obecnie 
wojewoda lwowski, p. Kezimierz Grabowski, prze- 
chodząc ulicą Marszulkowzką, shat stę ofiarą po- 
ważnego wypadiou, Przed zejściem miamowicie Z 
chodnika ma jezdnię, G., popatrzywszy uweażmie w 
obie strony ulicy i nie widząc żadmego nadjeżdśa- 
jącego pojazdu, wszedł ma śnodek jezdni, W tej sa- 
mej chwili automobil Min, zdrowia publicznego, 
kierowany przez szotewa Bromistawa Dałęgiewicza, 
nieoświietiory i, nie dawszy upazaimo żadnycia 
znaków ostrzegawczych. najechs! «w pelnym biegu 
ma G. czem spowodował przewrócenie go i ogólne 
polłuczenie, Z powodu tego wypadku G, był przez 
8 miesiące chory, a dokonane og!ędzimy sądowo» 
lekiwslsie ustaliły, óe uszkodzenia, doznane przez 
G. z uwagi na skulki, jakie za sobą pociągnęły, 
uważać meleży za: ciężkie, * 

Pociągnięty, do odpowiedzialności sfer D, mio- 
tylko nie przymal się do Wihy, lecz uporczywie 
twiendził, że jechal wolmo wedlug przepisów obo- 
wiązujących. że G, dostał się pod samochód z wi- 
ny własnej głównie dlatego, że wyskoczył z tram- 
waju i niedość uwadnie chciał miuąć szmochód, 

Sędzia sądu okręgowego Zaborawski (sprawa 
odbywela się w trybie uproszczonym) uznał tio- 
maczenie się szofera za nietsprawiedłówiome, a wi- 
nę jego za udowodliioną i slszzał go na 8 miesiące 
więzienia i uiszczenie 120 marek oplat sądowych, 

Szoferzy jednak mają szczęście: kane ta be- 
wiem — poźbawiewa D wolmości w ciągw 3-h 
miesięcy — podlega amnestji z dnia 24 maja r, b. 


aa aa 
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NT. 243 


| Teatr i Muzyka. 


| TEATR ŻOŁNIERSKI „POLONJA“ Wydziału Opie- 
ki R. K, 0. N. 


W tentrze Żolnierskim odbyła się premjera o 
nader urozmwukonym: programie, P, Wirslii odśźpie- 
mał swym dźwięczaym tezotem „Samoczki”*, zaś 
p. Kieżiewiczówma śliczną „Noc lipcowa" Miry We- 
regzyńckiiej, P, Wenden wykonała „Dole cyganki“ 
i na bis Calusa“ Barytomista Lipiński potrafi 
wzruszyć publiczność „Piosenką żolinierza* Moniusze 
ki i „Wiają szylldwacha* Ratalda, Lekka piosenka 
„Blegeatka”, pikantna „Pierwsza baterja*. „Strajk 
małżeństwa Brzeskiego i „Dymek z papierosa" — 
zuadszły w pp. Abczyńskiej, Sciniarskim i Klimowi- 
czu świetnych wykonawców, P, Rolski śmieszył 
„Dalegstem strażzckim”*, wcale dowcipiym. mono- 
logiem St Plaży, « p. Wilkoszęwski z humorem 
opowiedział -Pray Antoniego" i  odśpiewał 

oda e! aa ref aż ję Ów Truszkow- 
ski recytował (bak. en to zwykle wybornie u~ 
mie) 2-gą serje „„Szkolnej ławy*, Duet Meni odtań- 


rodzelniem polłkę-węgierkę, za% p. Szarp- 
wid 2 miepospolityrm midzięlkiam „„Sztejeria”, Na 
, i awit „O chlebiei wo- 


Teatr Wielki, Dziś „Tristan i Izolda”, . 

Teatr Rozmaitości, Dziś Zawód“, Od środy 
kea zamawia zaczytnw sprzedaż biletów ma sobot- 
nig premjere sztuki (Wł, Jastrzębea . Zalewskiego 


cet“. 
lk polski, Dziś premjera „Forka“, 

Teatr Reduta, Dziś „Przechodzień”, jutro „Pie 
piemawy: kochamelc. : $ 

Teatr Maly, Dziś „Ömma żoma Sinobrotego". 

Teatr Dramatyczny, Dz% i jutro „Wicek i Wa- 
oeki* Przybylkikiego, f iE 

Teatr Praski, Dziś i futro „Przed sniadaniem 
Fredry i „Radcy poma rskey* Bałuckiego, 

Teatr Powstechny, Deis „Bandyci. 

Polskie Biuro Koncortowe, 

Pod tą firmą powstała w Warszawie agencja 
komodertowia, która mepowiada, iż celem jej jest 
„przyczymienie się do podniesienia poziomu kultury 
muzycznej i grtyetycznej. drogą urządzania ma oa- 
tym terenie Polski koncertów, odtzytów i innych 
imprez artystycznych”. Przedsiębiorstwo to, któ- 

właścicielem i zaprosiło 


fest p. Guranowski, 
na kierownika artystycznego p. Grzegorza Fitel- 
Będziemy je szdzili po czynach, *. i. przede” 

| wszystkiem na podstawie szezejgółolwego pr 
| antystycunego, ječli zostanie ogłoszony. , R 


ma narz mw 


szenną i żytnią 


wagonowo i na worki poleca 


L RYCHTER, (adw, Hiki 6 te. 0524 


Duże Zakłady Mechaniczne li OGŁOSZENIA DROBNE. 


potrzebują 


TOKAR 


na dokładne narzędziowe roboty (kalibry na gwinty itp). 


i SZLIFKERZY 
na kalibry i inne procyzyjne wyroby 
Oferty tylko pierwszerzędnych Słł należy składać 


do Tow. Akc. Reklama Polska”, Jasna 
mysł*'. , 


Palta damskie i kostjumy 


kowerkotowe, sukienna i |fakowa poleca w wielkim 
wyborze po cenach przystępnych. 


Capi męskie od 5 tysięcy, 
garnitury palta, kurtki na wå- 
cie, bekiesze, futra, kimono, ko- 
żuszki, burki po cenach konku- 
rencyjnych, hurt i detal, pgh d 
wyrób. Warszawa, Chmielna 
m. 5. 

ślady ospie, pi 
KORZAJA wizytą oi © 


mecki, Warszawa, Niecała 5. 


iAisrialy na ubrania, kostjumy, 


pēlta itp. poleca po 
cenach przystępnych Skład Suk- 
na, Mieczysław Ciepichałł, S-to- 


Krzyska 27. 
O n 
j szkół śred- 
AAUCZYCIEU (188) nien i pow. 
szęchnych na wyjazd poszukuje 
Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy w Warszawie Plac Napole- 
ona 8, Oddział Umysłowo Pracu- 


Z X 


10 pod s? rze” 


Znana pracownia Kapucyńska 13—2, vis à vis Miodowej. 
inane a O OE O ORO PRZE 


Choroby 


Dr, med. Faliluten = 


weneryczne, plciowe (niemoc 
Wielka ii, =: 1528, Do 10 i 


ao R 

j horob 
ir. Wacław Berkdarit: wenery. 
czne i skóry, wznowił przyjęcia. 
Mieszka obecnie Miodowa 9, m. 


5. Od ALA 4—7. 
Dr. S. Grosglik 
urolog 


dłuższej nieobecności wraca 
PO października. Bagatela 13. 


U. 4 ŚLWANU oczu” 
powrócił, Warecka 9, tel. 192-96. 


Dr. med. DUBROWICZ 
Wspólna 52. 


Chor. wener, i skóry. (Kosmęt.) 
Do 10 r. i od!5 | pół do 7 i pół pP- 


Leke ©, Brewsa 


Bent. a 


Miodowa 11 (dawniej 7) róg Kä- 
pucyńskiej, tel. 155-55: __ 


NOWE 
ogsKULE 
EIk. 


“Dr. F. KOSTKOWSKI 


lekarz asystent szpił. św. Łazarza 
powrócił, Chor. skór. wener., 
analizy krwi na syfilis (Wasser- 
man). Przeprowadził się Chłodna 
26, tel. 99-29. Przyjmuje 2 — 4 
i 6—7 i pół. 
RY TRE O A AA NYC 
miian Z EE g 


"Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


a aoro am 


ZE Oc 


=== AALOE" 


Jan Grodzieński i S-ka, Warsza- 


(wa, Marszałkowska 95, tel. 231-66, 


244-86, 251-96. Gdańsk, Stadtgra- 
ben i7, tel. 34-80. Sprzedaż na 


wagony. 
to- 


=== NALNE 


wa- 
ry, cenky, czekoladę: kooperaty- 
wom, sklepom najtaniej poleca 
„Zródło Polskie“ Jan Grodzień- 
ski i S-ká, Marszałkowska 05, te- 


lefon 231-66. | 
w a 


=, ARA, RYZ, KASZE 
FASOLE GROT, o; "poeta 
„Zródło Polskie“ Jan Grodzień- 
ski Arni ul, Marszałkowska 95, 

do prania 


uH 1 toaleto- 


zim zma zwa 
we po cenach tabrycanyh pos 
an 


z” "uz na 

ca „Zródło Polskie” 
dzieński | S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 231-66. 

na 


== ją, OLEJE, ve: 


czki poleca „Zródło Polskie” Jan 
Grodzieński i "S-ka, Marszałkow- 
ska v5, tel. 231-66. 


Sz” "z "an" 


GW (LIJ, młotki, 


babki, 
grabie, łopaty, Jemiesze. odkia- 
nice, wyroby 


żelazne poleca 
Zródło Polskie“ Jan Grodzień- 


ski i S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
231-660. 


za 
maa 


4 


jących. 
i j bawełna hurtowo. Centrala 
il i Nici, Krucza 24. 


OBrĄCZA ślubne, złote, srebrne, 


pierścionki, kolczyki, 
zegarki, Ceny bardzo pizkie. Przyj- 
muję reparacje tanio, dobrze. Zna- 
ny zegarmistrz Gutmacher, Smo- 
cza 2) róg Dzielnej. 


koai, binokle, prezerwaty- 


wy, najtaniej bo w 
podwórzu. Optyk „Fkst”*, Jero- 
zołimska 33 róg Marszałkowskiej. 


> z fotografji: Olejne, pa- 
parieti stelowe, radiowe ży” 
400 marek, Sienna 18. Płatek. 


Płniery zużyte: gazety, *kajety 
p J kupuje i płaci najwie- 
cej izma” Miodowal4 (w bramie). 


Poszaknię się specjalisty do 


„ wulkanizacji kiszek 
(klejenia). Zgłaszać się do Ga- 


rażu Misji Francuskiej w Parku 
Agrykola róg Rozbrat i Myśliwie- 
ckiej od g. 9-ej rano do 6 popoł. 


MALTĄ jesienne, ubrania robo" 
rh inicze, kaftany bajowe. 
Woyno, Zórawia 25, m. 3. 


AN | do Władz i Są- 
CO Prośby dów, apelacje, 
ułaskawienia, sprawy kar- 
ne—wojskowe, tt; 
nalne, gruntowe — tanio. 
Kancelarja obrońcy Leszno 38 


m. 6. Henryk, 


- MGR MAŁ 
futra, karakuły, foki, garderobę, 


Warecka 8. Sklep Blajwasa. 
Tel. 122-97. 


TO O PE 0 0 W W AO e, 
Wydawca: Rada Naca P. P. 8 


